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do mieszkańców 
Stalingradu 

W ubiegłą niedzielę rada narodo· 
wa przyjatni amerykańsko • radzlec 
klej ·w Nowym Jorku wydała bankiet 
poświęcony d?ie'Wlątej rocznicy roz
gromienia wojsk faszystowsldch 
przez Armlę Radziecką pod Stalin
gradem. 

Kierownik amerykańsldej delegacji 
związkowej. która odwiedz~ła w u· 
biegłym roku Związek Radziecki, m. 
in miasto Stalingrad - Leon Strauss 
- · odczytał tekst listu do przewodni 
czącego rady miejskiej Stalingradu.-

1..lst ten ;łosi m. in.: 

W li rocznicę uznania 
Republiki Viełnamskiej 

Sprawa' kto' rq ży"1e cały-naród Serdeczne przyjęcie, jakiego dozna 
liśmy w Waszym mieście, pozwolilo 
nam poznać ludzi radzieckich znacz-

przez Polskę Ludową 
Jego Ekscelencja 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

M I• asto ,· w1·es..- dyskutu~·e ~{~~~r~ei~,~~~~l~s~~1fdc~:ę .~a~~s -~ Jrzymu3emy w naszym kra3~. Byhs· 
my szczęśliwi, kiedY_ robotnicy o'I!o-

. wiadali nam w.szędzie o swym dqze-

nad pr0Jekten1 
- _ niu. do pokoju. Nie zaprzestaliście u 

"onstqtUCJ• siebie budowy domów dla robotni
ków, jak u.czyniono to w naszym 
kraju. na rozkaz rządu, ograniczające 
go budownictwo w tym celu., by za
oszczędzić stal i inne ważne materiri
ly ?ia produkcję armat i bomb. W 
swojej stalingradzkiej fabryce trakto 
rów nie zredukowaliście produkcji 
traktorów dla rolnictwa, podczas gdy 
my w naszym kraju zredukowaliśmy 
produkcję samochodów, aby fabry
kować czolgi na wojnę. 

Bolesław Bietuł 

Z okazji II rocznicy uznania Viet
namskiej Republiki Demokratycznej 
f,rzez Rzeczpospolitą Polską pragnę 
w imieniu narodu i rządu Vietnamu 
przekazać Wam oraz rządowi i naro 
dowi polskiemu me przyjacielskie 
pozdrowienia. życzę narodowi pol
skiemu wielu nowych osiągnięć w 
budowie swej ojczyzny. 

Na licznych zebraniach wy powiadają się 
robotnicy i chłopi 

W wielu miejscowościach kraju zorganizowano już pierwsze 
placówki dyskusji konstytucyjnej. Odbywają się pierwsze od
czyty i zebrania dyskusyjne, poświęcone omówieniu projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

HO SZI MIN 
Prezydent Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej, 

• • 
Jego Ekscelencja. 
Prezydent Vletnamskiej 
Demokratycznej 
Ho Szi Min 

Republiki 

si;rdecznie dziękuję w imieniu rzą 
du I narodu polskiego oraz swoim 
własnym za przekazane życzenia z 
okazji II rocznicy uznania Vietnam
skieJ Republiki Demokratycznej 
przez Rzeczpospolitą Polską. życzę 
bohaterskiemu narodowi vietnamskie 
mu ostatecznego i rychłego zwycię 
stwa w jego walce o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne 

BOLESŁAW BIERUT 

YI sesja ONZ 
zakończyła obrady 

PARYZ - VI zwyczajna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ w Pary 
żu. roz11oczęta 6 listopada 1951 roku, 
zakończyła się we wtorek, 5 lutego 
br. po południu. Na końcowym posie 
dzeniu przemawiało kilku delegatów, 
którzy podziękowali Francji za goś 
cinność. Zabrał m. in. itlos delegat 
radziecki Malik. 

Przemawiali róvirnież sekretarz ~e 
nerałny ONZ Trygve Lie i przewod. 
niczący Zgromadzenia N ervo. 

Mieszkańcy wybrzeża omawiają projekt 
Konstytucji. 

Na zdjęciu: Studenci Wydziału Inżynle 
rli Lądowej Politechniki Gdańskiej 
Henryk Gebler, Leon Muszyński, Stan! 
sław załuski I Kalikst Paszkiewicz z ży 
wym zainteresowaniem dyskutują nad 

projektem Konstytucji. 
CAF - fot. Kosycarz 

Kersten . . 
przyzna ie się ..• 

NOWY JORK. - Jak podaje 
agencja prasowa „United Press", 
osławiony kongresman• Kersten, 
autor ustawy o wyasygnowaniu 
100 milionów dolarów na finan
sowanie dywersji i szpiegostwa 
w ZSRR i kraj ach demokracji 
ludowej, oświadczył na konfe
rencji prasowej, że wydaje się 
dziesiątki milionów dolarów na 
cele przewidziane w ustawie 
przyjętej przez kongres. 
„Rząd USA - powiedział Ker 

sten - poeeynil już spore po
stępy w realizacji pia.nu". Ker
sten stwierdził, że szczegóły pla
nu muszą być utrzymane w ta
jemnicy. Dotyczą one pomocy 
dla aktywniejszych wrogów no
wego ustroju w krajach wschod 
nich oraz rozszerzenia nagonki 
propagandowej przeciwko tym 
krajom. 

Kersten zapowiedział zwołanie 
specjalnej konferencji dla omó
wier1ia zagadnień, związanych z 
rozszerzerńem „planu". 

Podczas przerwy obiadowej przed 
głośnikami, zainstalowanymi na te 
re!lie budo·w-y Z3ednoczenia Budow
nictwa Miejskiego Nr 2 - „Mura
nów" w Warszawie, stoją grupami 
robotnicy. Panuje wśród nich pełna 
skupienia cisza. Nic dziwnego, miej 
scowy radiowęzeł nadaje właśnie wy 
powiedż ich towarzysza - Józefa 
Markowa, wielokrotnego przodowni 
ka pracy, odznaczonego Orderem 
Sztandaru Pracy. 

„Gdy myślę o SWYDl życiu - mówi 
Józef Markow - widzę jak praw
dziwe są słowa jednego z punktów 
projektu Konstytucji, że przodowni
cy pracy otoczeni Sił powszechnym 
szacunkiem narodu. 
Starałem się pra.cować uczciwie i 

po nowemu. Nasza władza ludowa 
oceniła moją pracę. Zostałem odzna 
czony Orderem Sztandaru Pracy J 
klasy, Szczycę się tym l staram się 
moją pracą być zawsze rodnym ta
kiego wyróżnienia". 

W punkcie dyskusji konstytucyj 

I 
nej na Żoliborzu już w dniti otwar 
cia odbyły się pierwsze pogadanki, 
na które przybyli liczni mieszkańcy 
kolonii mieszkanioWYch WSM. 

W Pomorskiej .Akademii Medycz
nej w Szczecinie odbyło si~ już kil 
ka zebrań grup studenckich, na któ
rych młodzież omawiała i przedysku 
towała posz<:zególne artykuły Kon
stytucji. Podobne zebrania odbyły się 
również w Szkole Inżynierskiej. 

Na widocznych miejscach w gma 
chach uczelni studenci poumieszczali 
teksty artykułów projektu Konstvtu 
cji. 

„Swiadkom wstęp wzbroniony!" 

Projekt Konstytucji spotkał się z 
ogromnym zainteresowaniem załolń 
Zakładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina w Poznaniu. W czas.ie 
przerw śniadaniowych we wszystkich 
halach i warsztatach zakładów two
rzą się pupki pracowników, czytaj11 
cych wspólnie i żywo omawiających 
projekt nowej Konstytucji Haniebny proces w Paryżu 

Sąd francuski na usługach zdrajców faszystowskich 
PARYŻ. - Grupa zdrajców z kra-1 Tymczasem świadkowie oskar:ży

jów F.uropy Wschodniej wytoczyła , cieli otrzymują bez żadnych trudno
prowokacyjny proces o „obrazę ~ci i bez zwłoki wizy oraz wszelkie 
czci" francuskim pisarzom postępo- ułatwienia, które umożliwiają im 
wym Renaud de Jouvenel i Andre wielokrotne podróże z Paryża do 
Wurmser. Skarga dotyczy książki Londynu, z Paryża do Waszyngtonu 
Jouvenela pt. „Międzynarodówka i z powrotem. 

„O taką Konstytucję walczyli I 
przelewali krew nasi dziadowie l oj 
cowie - powiedział w czasie zebra 

zdrajców", do której Wurmser na
pisał przedmowę. 

Mimo że ustawodawstwo francus
kie przewiduje, iż ~kargę o obrazę 
czci złożyć można w nieprzekra 
czalnym terminie 3 miesięcy, a o
skarżyciele wnieśli skargę po upły
wie roku od dnia u.kazania się książ
ki „Międzynarodówka zdrajców" -
sąd oddalił wnioski obrony i posta
nowił rozpatrzyć skargę. 

W książce Jouvenela, poświęconej 
demaskowaniu zdrajców z krajów 
demokr<acji ludowej, wymienionych 
jest 150 osób. Z tej liczby jedynie 5 
- i to po upływie roku - doszło do 
wniosku, iż autor książki dopuścił 
się wobec nich „obrazy czci". Z tych 

·5 wycofały się z procesu 2 osoby, a 
mianowicie Rum•m Constantinescu i 
Albańczyk Abaz Kupi. Constanti
nescu znikł od dłuższego czasu z wi
downi, a Kupi wczoraj wycofał swą 
skargę. 

ObrCJ11ca oskarżunych Fourrier za
komunikował, że rząd fr:mcuski nie 
udzielił wiz wjazdowych do Francji 
licznym świadkom z Polski, Bułga
rii, Rumunii i Albanii, powołanym 
przez Renaud de Jouvenela i Andre 
Wurmsera. 

Strajki · i demonstracje 
w zach. Niemczech 

Adwokat Fourrter wskazał na ko-

BERLIN - Jak wynika z ·napływa 
jących tu doniesień, w Niemczech za 
chodnich wzmaga się opór mas ludo 
wych przeciwko polityce remilita
ryzacji i o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec. W ciągu ostatniej doby 
rozwinął się zwłaszcza ruch oporu. 
przeciwko projektowi wprowadze
nia obowiązkowej służby wojsko
wej. 

nieczność odroczenia rozprawy do 
chwili, w której świadkowie obrony 
otrzymają możność zeznawania w 
sądzie. Sąd stanął po stronie oskar
życieli i postanowił kontynuować 

rozprawę. 

u naszych 

przyjaciół 
' PEKIN - w całych 

Chinach odbywają się 
przygotowania do obcho
du drugiej rocznicy pod
pisania układu o przy. 
Jaźni. sojuszu i pomocy 
wzajemnej między ZSRR 
a Chińską Republiką Lu 
dową. 

W związku " t:vm w ra 
łym kraju Odbędą się li 
czne obchody 1 uroczy. 
stoścl. 

• • • TIRANA - Albańska 
agencja telegraficzna po 
daje, te w całym kraju 

rozwija się współzawod· 
nictwo podjęte dla ucz
czenia II zjazdu Albań· 
skiej Partii Pracy, który 
rozpocznie się 31 marca 
br. 

• • • SOFIA - Instytut Ję· 
zyka przy Bułgarskiej 

Akademii Nauk opraco
wuje szereg słowników , 
w tej liczbie słownik poi 
sko-bułgarski. 

M. in. ~nstytut opraco. 
wuje dwutomowy Slow· 
nJk współczesnego dęzy. 
ka bułgarskiego oraz 1>eł 

ny słownik języka bułgar 
sklego w 10 tomach 

• • • • 
MOSKWA - W Akade 

mu Nauk ZSRR rozpo· 
częła się zorganizowana 
przez Instytut Języko· 
znawstwa narada poświę
cona zagadnieniom wew 
nętrznych praw rozwoju 
języka w świetle prac Jó 
zeta Stalina o językoznaw 
stwle. 

W naradzie uczestniczy 
około 900 wybitnych uczo 
nych radzieckich. 

• • • 
MOSKWA - W ZSRR 

opracowano już rozkład 
jazdy statków pasażer· 
skich, 'które kursować bę 
dą na nowych arteriach 
komunikacyjnych związa 
nych z wołżańsko • doli· 
sklm szlakiem wodnym. 

Na nowych trasach kur 
sować będą nowouesne 
parowce l motorowce. 

nia dysktłsyjnego, jakie odbyło się 
we wsi Sosznica, w pow. wrocław
skim, Czesła""- Więckowski. - My 
chł pi, rozumiemy, że mamy ważne 
ob1>wiązki. Spełnimy je, Przyśpieszy 
my kontraktację zboża i trzody 
chlewnej, przygotujemy się dobrze 
do siewów wiosennych. 
Również w innych gromadach, 

spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i POM-ach województwa 
wrocławskiego odbywają się już pier 
wsze zebrania dyskusyjne nad pro
jektem Konstytucji. Chłopi z zaint~
resowaniem zaznajamiają się z pro
jektem nowej Konstytucji i szeroko 
omawiają swoje prawa i obewiazkl. 

Gdy general amerykański jedzie do 
Europy i oświadcza hitlerowcom: „co 
bylo a nie jest, nie pisze się w re
jestr" - nie wyraża on opinii więk 
szości narodu. amerykańskiego. 

Gdy general amerykański jedzie do 
Korei i wzywa do podjęcia ofensy
wy pod nazwą „opeTacja morder
ców", aby mordować Koreańczyków 
i Chińczyków oraz kontynuować woj 
nę w Korei, ponieważ uważa ją za 
„blogoslawieństwo" - nie wyraża on 
opinii większości narodu. amerykań
skiego, który chce polożenia kresu 
dzialaniom wojennym w Korei, kt6 
ry chce pokoju. na calym świecie. 

Imperialiści boiq się 
jawności obrad 

nad sprawą redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej 

PARYŻ. - W dniu 4 lutego od
było się pierwsze posiedzenie komi
sji ONZ. dla spraw rozbrojenia. Jak 
wiadomo, 12 stycznia 1952 r„ Zgro-

Nota Bułgarii . 
do W. Brytanii 

SOFIA - Opublikowano tu notę Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych Bułgarii 
do poselstwa WielldeJ Brytanii w Sofii. 
Nota stwierdza, że w dniach od 21 do 
24 stycznia br. odbyła się w Londynle 
konferencja najrozmaitszych elementów 
faszystowskich, zbiegłych z Bułga
r!J i l.nnych krajów demokracji ludowej. 

Na konferencji tej omawiano jawnie 
sprawę działalności dywersyjnej przeciw 
ko prawowitej Władzy w krajach demo 
kracji ludowej, w tej liczbie również w 
Bułgarskiej Republice Ludowej oraz 
sprawę przywrócenia w tych krajach sta 
rego faszystowskiego reżimu wyzysku. 

W konferencji wziął bezpośredni U• 
dział oficjalny przedstawiciel Wlelk!ej 
Brytanii, minister Mac Mlllan, który do 
konał otwarcia konferencji i przekazał 
jej uczestnikom życzenia w imJeniu rzą 
du . brytyjskiego. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Eden wystosował 
do konferencji depeszę powitalną. 

Fakt ten dowodzi, ~e rząd WlelkieJ 
Brytanll jawnie inspiruje 1 popiera wro 
gie machinacje t działalność skierowaną 
przeciwko BulgarskJej Republice Ludo
wej, przeciwko pokojowi i współpracy 
między narodami. 

madzenie Narodów Zjednoczonydl 
powzięło uchwałę, na mocy której 
komisja energii atomowej i tzw. 
komisja „zbrojeń klasycznych" zo
stały połączone w jedną !komisj~ 
noszącą nazwę komisji dla spraw 
rozbrojenia. 

Na pierwszym posiedzeniu oma
wiano sprawę procedury, która ma 
obowiązywać w komisji. Delegaci 
bloku amerykańskiego usiłowali 

przeforsować wnioselk o tajności c
brad komisji. 

Delegat Związku Radzieckiego J. 
Malik wypowiedział się przeciwko 
obu tym propozycjom. Podkreślił 
on, że komisja nie będzie miała nic 
do ukryWa.nfa. przed świat-Ową opl• 
nią publiczną, jeżeli będzie rzeczy
wiście pracowała w kierunku osią
gnięcia porozumienia w sprawie re
dukcji zbrojeń · i zaka.zu broni at«i
mowej. 

Malik podkreślił. że mimo niej!l
wności prac szeregu organów ONZ, 
w kilka minut po rozpoczęciu po
siedzenia, amerykańskie agencie 
prasowe donoszą o tym co się dzie
je na posiedzeniu, wypaczając prz7 
tym fakty w sposób dogodny d!a 
delegatów amerykańskich. 

Po dyskusji zdecydowano, że po
siedzenia 'komis.ii będą jawne. 

SytuacJa w Tunisie jest nadal bardzo napięta. W Blzercie. na półwyspie Cap 
Bon i w Innych ol<ręgach ekspedycje karne wojsk francuskich przeciwko lud

dności dokonują aktów terroru. 
Na zdJcciu: aresztowani pow1tańcy w Kelibil. 
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Z dziejów Reali.z;acja testamentu pokoleń bojoWników · ·6 JVW 
Władz· a nalez·y I du „POKRZYWDZ0~~":

1

- Gospo-

PPR (5) 

l{RN 
~:~z~:~~~~~~~ p~gd~~ż~~0~z~~ wskazu ie 

drogę 
dowa jest państwem demokracji kilkanaście tysięcy kapitalistów i k1l- ogarnia od tego czasu coraz szersze 

„1. Polska Rzeczpospolita Lu- Kilkanaście tysięcy obszarników, I ta przez zwycięstwo Października -

Kończy się rok 1943„. ludowej, kadziesiąt wielkich zagranicznycłł' połacie kuli ziemskiej, 
W Polsce terror hitlerowski przy- 2. W Polskiej Rzeczypospolitej ko~cernów - oto znikoma garstl:a, Dla Polski, której radzieckie zwy-

czynszu jest ściśle określona obowią 
zującymi przepisami. Natomiast 
właściciel może pobierać op.taty za 
świadczenia, których wysokość jest 
określona n.a podstawie rzeczywiście 
poniesionych wydatków. Na żądanie 
lokatorów .gospodarz jest obo·.viąza
ny przedstawić rachunki. Vl s;:;•·a
wie różnicy zdań na tym tle między 
gospodarzem a lokatorami należy 
zwrocie się do komitetu blokowego, 
który jest obowiązany sprawę wni 
kliwie zbadać i obiektywnie roz
strzygnąć. Nadmieniamy przy tym, 
że niesłuszne jest stanowisk.o nie
których lokatorów, którzy uważają, 
że w podanym wypadku komorne 
w wysokości 12 zł. miesięcznie upra 
wnia do zwolnienia ze świadczeń. 
Każdy dom wymaga konserwacji, 
odpowiednich warunków sanitar
nych, a to rpociąga za sobą koszty. 
Jasne więc, ze sprawa ta Jeży w in
teresie wszystkich mieszka1'iców do 
mu, a uchylanie się od koniecznych 
opłat świad1:zy niedobrze o lokato
rach. 

bierał formy coraz brutalniejsze. Po Ludowej władza należy do liidu k.tora SJ?raw.o:wa~a władzę_ nad dza~- cięstwo nad faszyzmem przyniosło 
klęsce stalingradzkiej gauleiter-ów pracującego mliast i wsi". s1'.'ltkam1 m1.honow pols~ich rob. otni- wolność _ ustanowienie przez klaqe 
Hitlera opanował prawdziwy szał k hł d b tw wściekłości. Zall:rożona zaś w swych TAK brzmi art. 1 projektu naszej . ow,, c ~pow, :o i:omieszczans a, robotniczą w sojuszu z chłopstwem 

~ K mte!tge.ncii pracuiąceJ. . . pracującym władzy ludowej, będące 
wpływach w społeczeństwie polskim onstytucji, który w dwóch W ich rękach znaido:wało się realizacją testamentu p-0koleii bojo-
reakcja, reprezentująca klasowe in- krótkich zdaniach określa nai- wszy~tko: kluczowe P?ZYCJe gospc- wników, stanowi niewątpliwie najdo-
teresy Sosnkowskich i Raczltiewi-, głębszą treść wielkiej rewolucji, jaką dark. i, c.ały aparat panstwowy. , szko· nioślei'szy fakt w bo«ate1·, tys1'ąclet· 
Czo· w rzucała w 'tym c as·e zas'le · kra1· nasz przeszedł·. ust a n o w i'~ - ł f b s , z 1 - • ł ~ y 1 umwersyte y, am ona 1 wszyst- niej historii naszego narodu 
pione grupy żołnierzy podziemia w n 1 e w ad z Y 1 ud owej. Z tego pod kie środki propagandy. ' 
otchłań walk bratobójczych. stawowego faktu wypływają wszyst· Ta znikoma garstka uznawała ty!- Usankcjonowaniem tego faktu 

W tym samym czasie oddziały kie inne przemiany i przeobrażenia, ko jedną formę stosunków z przytla- wszystkich rewolucyjnych przemian, 
Gwardii Ludowej, wierne wskaza- jakie zaszły i zachodzą w Polsce, czającą większością narodu: ucisk, które ze sobą przyniosła i stale przy
niom PPR, która jasno oceniała sy- Czy moglibyśmy w ogóle pójść na- który stawał się coraz bardziej krwa nosi władza ludowa - jest projekt 
tuację, w dalszym ciągu i bezkom- przód, gdyby lud pracujący nie miał wy. nowej Konstytucji, oddany pod roz-
promisowo walczyły z okupantem. O- władzy w swoich rękach? Jasne, te To w ich imieniu i dla nich pobor· wagę i dyskusję narodu. 
to niektóre tylko cyfry i fatk.ty z ko- nie, Czy człowiek pracy w Polsce cy podatkowi ściągali ostatnią krowi
munikatu Sztabu Głównego Gwardii posiadałby jakieś prawa do ludzkie- nę z chałupy biednego chłopa, a ko
Ludowej z 5 listopada 1943 roku: go życia, gdyby władzę mieli w r~- mornicy eksmitowali na ulicę rodziny 

- Oddzialy partyzanckie i gru- kach kapitaliści i obszarnicy? Jasne, robotnicze. To w ich imieniu coraz 
py wypadowe GL wykoleiły w że nie. Czy mogłaby się Polska ostać częściej granatowi policjanci strzela.· 
okresie od 25 pa?dziernika do 5 jako niepodległe państwo, gdyby li do strajkujących i walczących o 
listopada 1943 roku 16 pociągów, rządzili w niej bąnkierzy i fabrvkan- lepsze warunki życia robotników i 

ci? Jasne, że nie. hł T zlikwidowały 16 urzędów gmin~ Od . d. k d . c opów. o z ich powodu istniała 
nych, 17 mleczarń, zdemolowały powie .z .ta ą . aJe nam nas.ze setki tysięcy licząca armia bezro· 
7 traktorów, rozdając przy tym własn~ doswiadczeme. 2f ~kresu mi~- botnych w mieście i z ich powodu 
biedocie wiejskiej 648 m zboża, dzywow:m:go. 0 .dpowiedz taką d_aie miliony ludzi na wsi pozbawione bv
zniszczyly urządzenia w dwóch na.:n d?swiadczei:i.e . tyc~ naro?ow, I ły ziemi i pracy. 

ktore Jeszcze dps c1erp1ą pod Jarz- * * 
kopalniach nafty, stoczyły 18 wię- k . r k Ili 
kszych bitew, zabijając 340 Niem- mem apita istycznel!o wyzys u. To wszystko władza ludowa prze-
ców, uwolniły 206 junaków i za~ * "' * kreśliła na wieki wieków. Władza 
kladników oraz zlikwidowaly 29 W Pblsce przedwrześniowej wła- ludowa - to znaczy nie tylko wł a-
szpicli.„ dzę sprawowali kapitaliści i obszar- dz a w Yb ran a Pr ze z 1 u di władza 

·Gdy PPR i Gwardia Ludowa to- nicy. Jakikolwiek byłby skład rzą- ludowa oznacza zarazem władzę spra
czyły zaciętą walkę z hitlerowskim du i jakiekolwiek byłyby metody rzą- wowaną przez przytłaczającą więk
okupantem, powstaje w Związku Ra dzenia _ władza pozostawała w r~- szość :narodu w i n tere si e przytła
dzieckim w celu powiązania wysil- kach klas posiadających, zatem i złe czającej większości narodu. 
ków wychodztwa polskiego ze zma- warunki bytu najszerszych mas po- To władza ludowa w imieniu i w 
ganiami sił ludowych w kraju, Zwią- garszały się stale i ciągle. interesie ludu polskiego przekształca 
zek Patriotów Polskich. Poczynania naszą ojczyznę w wysoko rozwinięty 
jego zyskały pełną, serdeczną apro- krai. Z Nowej Huty i nowych pieców 

batę Józefa Stalina, który jeszcze Czechosłowacy prowadzą częstochowskich, z kombinatu w 
w maju 1943 roku w wywiadzie U- Piotrkowie i kopalń na Sląsku, z na-
dzielonym przedstawicielowi „New b k I szvch fabryk i portów - ani jeden 
York Times'a", Parkerowi, jasno O- W Z iórce ma U atury grosz dywidendy nie idzie do kiesze-
kreślił stosunek ZSR,R do przyszłości W SfOSUllkU 6 .· 2 ni obcych, czy rodzimych fabrykan· 
Polski: tów i bankierów, 

- Rząd ZSRR bezwarunkowo ży- Czechosłowacy mogą nam służyć Miliony ludzi pracy w Polsce nie 
czy sobie istnienia silnej i niepodleg- przykładem w niejednej dziedzinie są już i nigdy nie będą obiektem wy
lej Polski„. życia. M. in. powinniśmy się od nich zvsku; produkty ich pracy wracają 

I bardzo szybko słowa te potwier- nauczyć „sztuki" zbierania maku- do nich w postaci dziesiątków milio
dziły się w czynie. Dzięki pomocy latury, tak potrzebnej dla przemy- nów ton węgla, milionów ton surówki 
i poparciu Związku Radzieckiego i słu papierniczego. Bo podczas gdy i stali, milionów metrów tkanin, d.zie
osobiście Józefa Stalina, powstaje I na jednego Polaka przypada rocznie siątków tysięcy izb mieszkalnych, 
Dywizja im. Tadeusza Kościuszki, 2,Z kg :zebranej makulatury, każdy szkół, świetlic, tysięcy zelektryfiko
która z czasem rozrasta się w Kor- mieszltaniec Czechosłowacji uzbiera wanych zagród wiejskich, tysięcy 
pus, a dzielni „kościuszkowcy" już w tym samym czasie przedętnie po nowvch maszyn, milionów nowych 
wkrótce przechodzą zaszczytny 6 kg. książek, tysięcy nowych łóżek szpi-
chrzest bojowy u boku Armii Ra- Zbiórka makulatury przybrała talnych. Wracają do nich jako ich 
dzieckiej. już u nas ramy planowej akcji. w bezpośredni dochód i jako inwesty-

Ale sytuacja w kraju i na· świecie Łodzi zainicjowano nawet współza- cje, pomnażające bogactwo narodowe. 
dojrzała już do tego stopnia, że przed wodnictwo w zbieraniu odpadków, Wszystko co władza lu\lowa czyni 
politycznym kierownictwem walczą- m. in. i makulatury. Objęto rum :- ~zyn~ to w i n tere si e ludu i w 
cego podziemia stanęło zadanie jas- szkolv komitety domowe i zakłady 1mien1 u ludu, poprzez organa wła
nego sprecyzowania drogi, po której prac;: I dzy wyrosłe z ludu, poprz~z wciąga~i!e 
Polska ma kroczyć. Współzawodnictwo już się roz- do udziału w rządzemu panstwem miho 

Z inicjatywy PPR kilkanaście de- poczęło. Trzeba teraz tylko posta- r· nów obywateli, .tra~towa;iych ~rzez 
mokratycznych organizacji społecz- rać się, aby jak najlepszymi wyni- dawne klasy posiadaiące 1ako mier.z
no ' - politycznych i wojskowych wy- kami przyczynić się do zwycięstwa I wa. 

Audycje z Moskwy 
w języku polskim 

W okresie zimowym rozgłośnia mo
skiewska nadaje następujące audycje w 
języku polsl<lm: 

od godz. 11.15-11.30 na falach krótkich 
- 25 i 31 m. * • * 

od godz. 17.30-18.00 na falach krótkich 
- 41 i 49 m oraz na falach średnich - FR. KOMIŃSKi: - Instytucja nie 
257 m. powinna za.trudniać 1pracownik.a 

od 19.30-20.30 na falach średnich 257 przez wi<>k""" il-O'ŚĆ godzin dziennie 
m oraz na falach drugich - 1068 m. " ~..-. 

od 21.00-21.30 na falach średnich 257 m z tego powodu, że inny pracovvnik 
oraz na falach długich - 1068 m. przebywa w tym cz.asie na urlopie. 

w poniedziałki, środy 1 piątld nadąwa- Mogłoby to mieć jedynie miejsce na 
ne s.ą koncerty na falach krótkich -
49 m od godz. 22.30-23.00 oraz na falach podstawie dobrowolnej rzgody pra-
średnich - 257 m i falach długich - cownika, a nie w drod:zie rcrz:kazu i 
1068 m. to zasłaniani.em się Ustawą o dy-

Codziennie w audycji o godz. 17.30 na-\ „ . T-'' · t · ty dawany jest przegląd prasy, a w audy- SCYiPu11!1e pracy. L>derowruc ··wo 1ns 
cji o godz. 21.00 - komentarz dnia. tucj:i !przekroczyło sw~je upraWllie-

~ll!~hac:ze !!roszeni są o nads;i:łanle nie. Prosimy o pnzesłan.ie bJiższych 
opm11 i zyczen dotyczących audycJ1 pod d:anych oraz nazwy instytucji Bę-
adresem: Moskwa, skrytka pocztowa d . t . li · 
nr 787. 'Zlemy in erwienaowa ' . 

Najpiękniejsze metro świata 

daje Manifest, zapowiadający powo- swego zakładu pracy, komitetu do- · Dl~tego też n~sza wł a dz a I u do
lanie Krajowej Rady Narodowej ja- mowego czy swej szkoły. w a iest prawdziwą w~ ad z:'\ 1 ~do
ko jedynej reprezentacji, która ma Na każdy kilogram makulatury -ą, z_d~lną d<! :i;a?ezpiec~en1.a mep~- w Związku Radzieckim człowiek pracy l autobusów, najnowocześnie.lszych sa~o
stahąć na czele toczącej się śmier- czeka nasz przemysł papierniczy. dległosc1 Polski, 1e1 rozkwitu i szczęs- ma do swej dyspozycji najbardziej no- lotów pasażerskich i statków. Najpl~l<-

d l · woczesne środki komunikacji. nlejsze metro świata znajduje się w sto 
telnej walki, skupić rozproszone ·si- Surowiec ten umożliwia a sze cia. * * Państwo radzieckie udostępnia każdemu licy ZSRR, Moskwie. 
ły i wskazać drogę Narodowi do roz- zwiększenie produkcji książek, ze- "" . swemu ob:vwatelowl korzystanie z na1-1 Na zdjęciu: Fragm~nt jednej ze stacji 
woju zgodnie z najszerszyr,;i. intere-, szytów, podwyższenie nakładów ga- Władza ludu ustanowiona po raz szybszych pociągów parowych i elektry- metra moskiewskiego. 
sem polskiego ludu. zet itd. (kb) pierwszy na jednej szóstej części świa cznych, z najnowocześniejszych typów Fot. - CAF 

__________________________ ........................... „ ....... 

Codzienna nowelka „Expressu" P. Pawlenko -
Metoda fergańska 

W całym naszym batalionie był . tylko jeden 
Uzbek Turgunbaj Jesupow. Znal on sł.abo ję
zyk rosyjski, kiedy więc inni żołnierze roz
mawiali z sobą, on zazwyczaj przysłuchiwał 
się w milczeniu ich opowiadaniom. Zaraz 
pierwszego dnia, kiedy go zobaczyłem, Tur
gunbaj wydał mi się jakoś dziwnie osamot
niony i zrozumiałem, że musi mu być ciężko. 

Batalion nasz stał wtedy w stepowym wą
wozie nad górnym Donem. O zmierzchu miał 
podsunąć się pod faszystowskie zasieki. Teraz 
saperzy przygotowywali miny i lonty, wspo
minając stare dzieje. 

Turgunbaj Jusupow leżał nad brzegiem 
małego strumyka, przysłuchując się szemra
niu wody, uJerzającej o kamień. 
Podczołgawszy się do Jusupowa trąciłem 

go w ramię. 

- No i co, przyjacielu? W Ferga.:lle jest 
teraz ciepło i pogodnie. świeci słońce, w sa
dach dojrzewają brzoskwinie, szemrze woda 
w nawadniających pola kanałach„. 

Turgunbaj, mieszkaniec Fergany, rozpro
mienił się. 

- Więc znasz Ferganę? Strasznie się cie
szę! Od dawna ją znasz? 

- Nie tylko ja, ale wszyscy znają Ferga
nę.„ Kiedy budowaliście wielki Kanał Fer
e:ański, serca wszystkich były przy wasi 

Tu skinąłem na sapera Armenaka Papazian 

ca. 
- Znasz Ferganę? 
- Nie - odpa'rl, spoglądając w niebo, 

gdzie krążyło dwanaście naszych i faszystow 
skich pościgowców. 

- A metodę fergańską znasz? 
- Naturalnie, że znam! - odparł Arme-

nak - to doskonała metoda! Daje ona dos
konałe osiągnięcia. 

- Co daje doskonałe osiągnięcia? - spy 
tal któryś z saperów. 

Metoda fergańska! - wyjaśniłem, a 
ktoś z boku zauważył: 

- Diabli właściwie wi,edzą, na czym po
l0g,a ta metoda! Czytałem nieraz o niej, ale 
nie rozumiem, o co tam chodzi. 

Uzbek, wziąwszy do ręki pręt, chciał zade
monstrować, w jaki sposób pracowano przy 
budowie kanału. J:xinakże sierżant Cygler 
zaczął udowadniać, że metodę tę udoskona
lono u nich na Kubaniu przy budowie 
tszczyckiego basenu i wobec tego metoda ta 
powinna nazywać si~ nie ferga11.ska, ale ku
bał113ka. 

Oczy Uzbeka pociemniały. Ponieważ sam 
miał zbyt mały zasób słów, poprosił mnie, 
ażebym wytłumaczył obecnym, że sierżant 
Cygler nie ma jedna.k racji. 
Zaeż<iłem i0powiadać obszernie o fergań-

skiej metodzie pracy, którą zastosowali uz
beccy ,bohaterowie budowy pierwszego wiel
kiego kanału, o potężnym entuzjazmie naro
doWYm dla sprawy budownictwa, jaki roz
płomienił wówczas Uz.beków, którzy doko
nali naprawdę wspaniałego dzieła, dając przy 
kład innym. Choć więc metodę ich zastoso
wano później i w Armenii i w Azerbejdża
nie i na Kubaniu, jednakże trzeba się z tym 
cgodzić, że urodziła si~ ona właśnie w Fer
ganie. 

Wobec tego Cygler zgodził się, ie rzeczy
wiście metodę tę pierwsi zastosowali Uzbecy 
i ż.e są oni napraw<l~ świetnymi kopaczami. 
Nie o.mieszkał jednak <Wdać, że na Kubaniu 
ulepszono jeszcze ich metodę pracy. 

- Zresztą byłem w Ferganie i w Małgera
nie - dokończył. - Przepiękne miasta, · a 
i sady takie wspaniałe, że lepszych nie znaj 
dziesz nawet na Kubaniu! 

Tak sobie gwarzyli, a tymczasem słońce za 
częlo zwolna zachodzić. Niebo ciemniało, ci
chły dalekie, odgłosy walki, a tylko raz wraz 
słychać było eksplozję min i ·widać było ko 
lo.rowe rakiety, wzlatujące w górę. 

W miarę, jak gęstniał mrok, cichły rów
nież i tamte odgłosy, aż wreszcie .wielki spo
kój o.earnął ziemie. 

I znów mnie i Jesupowowi przypomniała się 
daleka ojczyzna: pełne cienia fergańskie ogra 
dy, ryżowe pola i drzewa granatu, na któ
rych wiszą owoce jak latarki z rubinów. 

Wnet potem zapadła nagle noc. - Wszyst 
kie barwy wieczorne zatarły się i rozpłynęły. 

Rozległ się stłumiony rozkaz, który zmo
bilizował saperów: „Przya;otoiwać siel". 

Jusupow zaczął manewrować koło dwóch 
pęków butelek z zapalnym płynem. Trzyma
jąc w ręce zapalnik i kawałek cienkiego dru
tu, informował mnie: 

- Jestem kopaczem i znam ziemię. Ta tu
tejsza jest lekkia. Po co marnować niepotrzeb 
nie miny? Ot, popatrz, jak zrobię! - tluma 
czył mi w jaki sposób zakopie butelki i po
łączy je przewodem„. 

- To wypadnie tanio i będzie l:)rzy tym 
wesoło! - pożegnał mnie. 
Godzinę później ciemność nocy tuż obok 

oko'PÓW nieprzyjacielskich rozjaśniła seria 
straszliwych wybuchów. 

Na całym odcinku zagrały karabiny hitle
rowców, zaczęły wzlatywać w górę rakiety. 

Major, w którego schronie zatrzymałem się, 
zatelefonował do batalionu, klnąc, że zmar
nowano tyle min. Zaraz jednak potem twarz 
rozjaśniła mu się, on zaś rzucił w telefon: 

- Jak powiadacie? I to zo,stało zrobione 
metodą fergańską? Wytłumaczcie mi to ... ach, 
tak.„ rozumiem! To zrobiano bardzo dow
cipnie i inteligentnie ... Przedstawić go do od 
znaczenia Inteligentnie zrobione! 

- Wnioskuję, że odznaczył się Turgunbaj 
Jusupow! - powiedziałem do majora. 

- Zmyślny naród! - odparł major, a ja 
wyczułem, ie uśmiecha się w ciemności. -
Metoda fergańska! Pomyślane bardzo spryt
nie i inteligentnie! Narobili faszystom szkód 
co niemiara, nie zmarnowawszy przy tym 
ani jednej miny ... Nie ma co! Wspaniała ro
bota. daje słowo') honoru! 

Opr. D. 
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Mówimy o Konstytucji Już myśli się o letnich wakaciach ~ · 

Do najpiękniejszych miejsco~ości ~~ au ka 
stała • dziś 

dostępna wy1· adq dzieci i młodzież z łódzkich szkół -Dziesiątkę za jeden! 
dla wszystkich! p , ł L d . . d . k I I - Może bilecik? 

się 

HENRYK PELASIAK ans wo U owe zapewnia Im Z rowy I U tura ny wypoczynek naz::~~~~~yp~~~:ni:ii::~ r:ro0J~1:!~~ 
Miał może dwadzieścia lat. Głowę 
jego zdobił kapelusz o jakimś dziw 
nym kształci~, spoczywający na wy· 
pielęgnowanej „mandolinie", Całości 
dopełniał podniesiony kołnierz i ja· 
skrawy szalik. Słowem - bikiniarz. 

nauczyciel I Państw. Liceum 
Pedagogicznego. 

.Tako nauczyciel zastanawiałem się 
przede wszystkim nad tymi artyku-

,,,. łanu projektu naszej Konstytucji, 
które mówią o najważniejszym po
i:tulacie nowej pedagogiki socjalisty
cznej - o wszechstronności rozwoju 
czlowieka. 
Troskę o realizację tego postulatu 

znajduję w kilku z nich. Przede 
wszystkim w art. 61, który zapewnia 
powszechność nauczania. 

W zasadzie przed wojną w zakre
sie szkoły podstawowej nauka też 
bvła obowiązkowa dla wszystkich, 
ale w pra!{tyce nie wszyscy mos:li 
z niej korzystać. Dzieci bezrobotnych, 
małorolnych chłopów, czy nawet 
części pracujących robotników wo
bec braku odzieży, podręczników, ze 
szytóv,r itp. musiały pozostawać w 
domu. Czyli powszechne prawo do 
nauk.i w istocie nie było realizowa
ne. 

Dziś, gdy ucząca się młodzież ma 
zapewnione przez pai1stwo warunki 
materialne, jak: stypendia, bursy, do 
my akademickie, moż!'lość korzysta
nia 7. bibliotek, nauka stała się do
stępna dla wszystkich bez wyjątku. 

Z IMA w ·peł?1, ~d kilku dni. jest 
nawet mroz 1 trochę śme·~u. 
_N ~jwięc_ej .uciechy z tego m~ją 

oczyw1śc1e dzieci, Po lekcjach mo
żna pójść na ślizgawkę, sanki czy 
narty.,. 

Nic _więc dziwnego, że żadne chy
ba dz:1ecko nie myśli jeszcze o 
tym, 1ak spędzi swoje wakacje. Do 
la ta przecież daleko. 

A jednak przygotowania do akcji 
wczasów letnich dla młodzieży są już 
w pełni. 
Państwo ludowe przez prowadzenie 

powszechnej akcji kolonijnej i wcz:i
sowej stwarza możliwości zdrowego i 
kulturalnego wypoczynku dla coraz 
większej liczby młodzieży. O wadze. 
jaką Rząd przywiązuje do tej akcji. 
świadczy fakt powołania pełnomocni
ka rządu do spraw wczasów dla 
młodzieży w osobie Ministra Oświa
ty oraz specjalnych delegatów przy 
prezydiach rad narodowych. 

EXPRESS 
ILU STR.0""\.1VANY 

** Półki w magazynie 1\101 w Łodzi , 
przy ul. Piotrkowsltiej 104, uginaJą się 

Trns!~:i o rozwój człowieka przeja- pod clP,~arem znalezi~nych przedmlo-
. , . , tów. Ostatnio pTZyniesiono tu znów sze-

wla · się r own1ez w artykule 62, w reg rzeczy zgub ionych przez łodzian po 
któr ym jest mowa o umożliwieniu które nikt się' nie 
ludziom pracy korzystania ze zdobv- p, #) .{:\ z~łasza . sa to m. 
c.w l ~ulturalnvch: teatrów wycie-~- ~-~,:.~J ~.f in . parasolki dam-. . • , „'ć , 1. skle , teczki skórza 
czek, koncert ow itp. .. / . _ ne, jedna brezen-

Domy kultury, świetlice, muzea, ki I ~~ towa, aparat tcle-
na stoją d;-.iś otworem dla każdcflo. toniczny, dwie to-

, . . . rcbJrl damskie, rozrusznl'< do motorow 
D • ..itc!:o tef ro~VOJ umysłowy czlo- eJektryczn.,·ch, rękawiczka damska, ręka 
v11cl;..i pos,ępuJe znacznie szybciej wfczk,, skórzana, plen!ądze, koc. 
naprzód. \Vyrastają racjonalizatorzy, Z~wy Inwentarz reprezentują: gołąb 
którym zapewnia si<> możliwości I pocztowy, wyżeł, bernardyn oraz owcza 

. " rek alzacki. 
t wórczej pracy, a także awansu. Czło 
wiek zdolny, wykazujący się w swej • - Jak należy przeprowadzać wvbo-
pracy dobrymi wynikami nie czeka ry? J kl d la b d miał d ł . . „ n ~ · -' . l tó d - a e za an ę ą y o spe -
Jo.L ~ 1.., na av; ans, c ry prze woj- nlenla nowoobrane zanądy ltół LI:! Przv 
n, uzale~niony był od ilości WYsłu- Jaclót żołnierza? 
żc.1ych lat. , Talde 1. podobne pytania ndaJą sobie 
Chcia łem jeszcze powiedzieć 0 

a przewodniczący kół LPZ. Wyr:zerpulące 

t k 1 
• t'- odpowiedzi na wszystkie te I inne pyta 

Y ·u.e 69 l 70 projektu Konstytucji. nta otrzymają oni na zebraniu lnforma• 
l\!owa w nich o wolności wyznań re cyjnym dla przewodniczących kół Llgl 
};l>'ijnych Przyjaciół żołnierza z terenu Dzieln1cJ' 

"p · . t. . Górnej 1 Ruda Pablan1cka, Zebranie od 
anuę am _czasy przedwoJenne, kle będzie ~lę dnia 7 lutego o godzinie 16.30 

c'.:ł n auczy ciel był niejednokrotruie pny nf. Piotrkowskie! 272-b. 
zmuszany do uczestnictwa we wszyst 
kich praktykach religijnych odbv
wających się w szkole. Zmus~ano go, 
tak jak i uczniów bezwyznaniowych, 
do udziału w nabożeństwach, na któ 
re musill ł prowadzić młodzież szkal
r;.1. Trzaba było kosztem wypoczyn_ 
ku n iedzielnego tracić czas na dodat
k ow e zaj ęcia, by w czasie ich trwa
nia pełnić !un!ccję wychowawcy 
sprawdzać obecność i pilnować po~ 
rządku wśród u=iów. 

• Nowa książka telefoniczna pnyble· 
Ta powoli na objętości. Spis abonentów 
jest lut gotowy do druku, z wyjątkiem 
tych, których nazwiska lub nazwy roz· 
poczynają się na litery: C, P, R i S. 
Jeśli dobrze pójdzie, z nowej kslątl<i 

bcdzie można korzystać już w kwietniu. 

Dziś wolność wyznania jest zabez- W 
pieczona przez państwo i jak to 
praktyka wykazuje, w zupełności re
alizowana. W artykule 70 projektu 
Konstytucji daje się prawo do wy
k onywania praktyk religijnych tym, 
k tórzy mają na to ochotę. Jednocze

Są takie dni, kiedy w urzędach 
pocztowych rozciągają się długie 
kolejki przed okienkami, w których 
przyjmuje się depesze. Zwłaszcza 

przed imieninami Heleny, Barbary. 

Depesi;e „ TD" , 
poczta doręcza 

dniu oznaczonym 
przez nadawcę 

śnie zaś zabrania się zmuszania oby
wateli niewierzących do wykonywa
nia prak tyk religijnych. 

ależy chronić 
studnie publiczne 

przed • • zn1szczen1em 
W różnych punktach miai;ta wy-

. budowano studnie publiczne celem 
dostar czenia ludności zdrowej 1 czy I 
stcj wody. 

W związku z okrei;em zimowym 
urządzenia s tudzienne zostały w od 
powiedni sposób zabezpieczone przed 
m rozami, k tóre w wypadku nieza
bezpi~czenia s tud ni mogłyby spowo
dowac pęknięcie pompy i jej unleru 
chomienie. 

Tymczasem osoby korzystające ze 
stu dzien publicznych, usuwają lub 
uszkadzają zabezpicczenh1, nie licząc 
się źc 3k utkami. 

Zofii itd. / 

Tymczasem mąło kto wie, ~e moż 
na każdą depeszę wysłać wcześniej, 
oszczędzając sobie c3asu, a urzęd
niczce nawału pracy. Depesze „TD" 
nie są droższe od depesz normal
nych, a można je wysyłać w każdej 
chwili, zaznaczając tylko datę, kiedy 
ma być doręczona. 

Młodzież łódzka, podobnie jak 
w latach ubiegłych, również l w 
tym roku wyjedzie do najpiękniej
szych zakątków kraju, Przewidu· 
je się zorganizowanie ośrodków 
kolonijnych w Zakopanem, Buko· 
winie, Piwnicznej, uzdrowiskach 
nadmorskich, takich jak Prabuty, 
Sopot, Sztutów i innych miejsco
wościach rozsianych na terenie ca
łego kraju, 

W bieżącym roku ośrodki kolonij
ne wyposażone zostaną znacznie le
piej w pościel, nakrycia stołowe, 
sprzęt sportowy i różnego rodniu 
gry. 

Urozmaicona zostanie również sa
ma forma wczasów dla mlodzieżv. 
Oprócz normalnych kolonii dla dzie· 
ci w wieku od 7 do 14 lat, stworzy 
się dla młodzieży starszej dwudzie
stodniowe obozy wędrowne. Uczest· 
nicy obozów zwiedza, najpiękniejsze 
zabytkowe zakątki kraju. 

Personel wychowawczy na kolo· 
niach będzie się składał w 86 procen. 
tach z nauczycielstwa. Począwszy ju · 

Młodzież łódzka 

przedterminowo 
realizuje zobowrązania 

I Młodzież łódzka z wielkim 
entuizjazmem realizuje zobowią
zania podjęte dla uczcrzcnia 10-ej 
rocznicy pi>wstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Z wielu 7.a
kładów pracy napływa•ją co
dzienn le m<?ldunki o prrzedter
minowym wykonywaniu tyc;h 
zobowiązań. 

od pierwszego marca, rozpocznie się 
szkolenie zarówno personelu peda
gogicznego jak też lekarsko-higienbz 
n~g?· .Zapewni to młodzieży wyjeż
dza1ące1 na wczasy należytą ' opiekę 
pedago~iczną i zdrowotną. 

Jeszcze przed wyjazdem, każde 
dziecko zakwalifikowane na ko· 
lonię zostanie zbadane przez le
karz~. ~adani~ r?zpoczną się już 
1 .kwietnia. Dz1ec1, których zdro. 
wie będzie budziło jakieś obawy 
zostaną skierowane nie na normal~ 
ne kolonie, lecz do prewentorium 
lub sanatorium. 

- Dziesiątkę za je. 
deni dodał po 
chwili. 

Gdy zorientował 
się, że ze mną nie 
zrobi interesu, odwr6 
cił się !}a pięcie, Ale 
odchodząc dodał: 

t g
Oprócz ~olokn~~ i obozów w ramach _c!,J,__ 

e oro.cznei a CJl wypoczynkowej dla ~ 
mło~z1eży, przewiduje się zorganizo· 
wame wzorem lat ubiegłych równie 
atrakcyjnych wczasów w mieście, Z 
wczasów tych, przeznaczonych dh. 
mł,?dzieży szkolnej, skorzysta w Ło
dzi około 1.300 dzieci, tj. dwukrot
nie więcej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Program wczasów przewiduje nie tyl
ko gry i zabawy, lecz również zaję
cia w tzw. kółkach zainteresowań, 
przyrodniczym, literackim, fizycznym, 
mechanicznym, szkutniczym i wielu 

- W kasie I tak 
biletów już nie ma, 
Korzystaj pan z oka• 
zjil 

innych. 
Z półkolonii skorzysta w tym roku 

ponad 2.000 dzieci, głównie w wieku 
przedszkolnym.• Na świeżym powie
trzu, p<:>d troskliwą opieką wycho· 
wawców będą one spędzały czas na 
miłej i radosnej zabawie, 

Powyższa scena miała miejsce kil· 
ka dni temu przed kinem „Polonia" 
w Łodzi, które wyświetla film pt 
„Załoga", ' 

Wielu łodzian pospieszyło do 11Po· 
lonii", żeby obejrzeć pierwszy polski 
film. marynistyczny, z czego skorzy• 
stah spekulanci, or~anizuja,c pokątny 
handelek biletami, 

Młodzieńcy „w jaskółkę czesani'', 
zdecydowanie stroniący od każdef 
uczciwej pracy, mają czas na wałęn· 
nie się całymi dniami przed kinami 
i wykupywanie biletów, które póź· 
niej sprzedają po paskarskich c1rnach, 
Nierzadko nabierają gości jeszcze w 
inny sposób - wtykając Im stan bi· 
lety. 

Tegoroczna akcja wczasów dla mło
dzieży będzie mjała również duże 
znaczenie wychowawcze. Przyczyni 
si~ do nawiązania bliższej przyjaźni Ten „czarny rynek" biletowy nale· 
między młodzieżą łódzką a wiejską. ży raz wreszcie zlikwidować. Wzo· 
Uczestnicy kolonii i obozów oraanizo- TPm innych miast i lat poprzednich 
wać b~dą dla okolicznej ludności im- odpowiednie czynniki powinny prze
p~ezy 1 występy artystyczne oraz roz. prowadzać lotne kontrole przed ki· 
winą szeroką pracę oświatową i kul· I nami łódzkimi. Pomóc w tym powinni 
turalną. (r) Tównież 1ami miłośnicv kina! (r) Ostatnio izaszcrzytm.y meldunek 

rz.łożyła llllłodzi.eż Spółdzielrui. 
Pracy „Równość". Olłonkowie 
mło<lzieżowych brygad na taś- p Ł d · . , d 
mie im. Lidii Korabielnikowej O O Zl WOJe\VO ztwo 

~~~i~:;;i~d~an~~:: ~%k;~
1

~ ~~ Z d J. Q·C 1· a d O d. O W O d o" W minem, dając gospodarce pań-
stwowej dodatkową produkcję I 
wartości 4000 złotych. (r) 
~----------1 robią, ludności miasteczek i wsi specjalne ekipy 

Państwowe Gospodarstwa Rolne realizu
jąc uchwałę Rządu o dwuletnim planie 
rozwoju produkcji zwierzęce j, rozwijają 
zarodową hodowlę t rzody chlewnej, 

Na zdjęciu: Władysl:twa Turnowsl<a 
brygadzistlca chlewni PGR-u , Bratosze
wice w woj. łódzkim , osiąga powa~ne 
wyniki w hodowli macior zarodowych. 
Przeciętny miot od jednej maciory, bę
dqcej pod jej opieką, liczy średnio 10 

prosiąt . 
CAF - fot. Szarfha-re 

-::;::::ws= 

Nieliczni tylko 'łodzianie nie zdążyli 
do tej pory przygotować sobie zdjęć 
p<:>trzebnych do dowodów osobistych. 
Czasu zostało już niewiele, ostatec:r.
ny termin mija bowiem, jak wiadomo, 
10 bm. 

wsi województwa łódzkiego powin
na pamiętać i do tego czasu poslar«Ć 
się o wymagane fotografie. (bk) 

Będziemy mogli 
oddać do naprawy 

rękawiczki, teczki, . 
portfele 

Pódczas gdy w Łodzi robienie 
zdjęć dobiega już końca, na terenie 
województwa łódzkiego praca wre w 
pełni, Począwszy od 17 stycznia licz· 
ne ekipy fotografów odwiedzają po
szczególne miejscowości, wykonuja,c 
zdjęcia dla ludności wiejskiej. 

Jak dotąd, akcja przebiega pomyśl- Już w tych dniach powstaną w Ło 
nie zarówno we wsiach jak i w mia- dzi cztery punkty usługowe, które 
steczkach. W każdym powiecie, w za zajmą się reperacją galanterii skó· 
leżności od ilości mieszkańców, pra· rzanej jak: teczki, rękawiczki, port
cują jedna lub dwie ekipy, które do· fele, torebki damskie itp. Plr1cówki 
cierają do pnszczególnych gromad. te mieścić się będą przy ul. Próch-

W mi ejscowościach zelektryfiko- nika 8, Stalina 16, Narutowicza 5 i 
wanych zorganizowano nawet stałe Kilińskiego 125, 
punkty fotograficzne, do których w Natomiast w województwie łódz
określonych godzinach zi!łaszają się kim przystąpiono ostatnio do orga
mieszkańcy okoliczny ch wsi. Punkty nizowania lotnych brygad uslugo
takie utworzono również w miasle:z wych, które wykonywać będą repe
kach, niezależnie od istniejących tam racje obuwia i prace wchodzące w 
zakładów fotograficznych. zakres rymarstwa. 

Chociaż akcja, w porównaniu z Ło- Brygady takie odwiedzą co pe· 
dzią, przebiega na terenie wojewódz- wien czas większe gromady i gminy. 
twa znacznie lepiej, warto podkre· Pierwsza tego rodzaju brygada pow 
ślić, że w dniu 29 bm. ukończy się ją\ stała już w pow. piotrkowskim. 
bezapelacyjnie. O tym ludność miast (er) 

Prezydium Rady Nar odowej :n. Ło 
dzi zwraca uwag„, iż prawo dokooy 
v1ania jakich!rnlwiek zmian w urzą 
dzc,n::.i pomp mają tylko konserwa
torzy h :b osoby przez nich upowa:'- · SĄSIAD: - U nas w domu zepsu WACEK: - Masz babo placek! WACEIC: - Walenty mówił, że do 
nionc. Prez.• R.N. apeluj e, b y lud- la si<: studnia, wi()c przyszliśmy do Wody nie ma„. Widocznie studnia picro za trzy tygodnie naprawią na 

SZABERSKI: - Ja po wodę.„ 
SĄSIAD: - Nie da rady„. 
SZABERSKI: - A Wicek i Wacek 

no.tć, korzystająca ze studni pu blicz- was prosić po sąsiedzku o wodę... się u nas zepsuła. Trzeba będzie si~ szą studnię. 
n ych! ze wzglc;du na własne dobro o-I SZAEERSKI: - Mamy wodę, ale wybrać do sąsiedniego domu. ~zło WICEK:_ Trudno, przez ten czas 
gr;::n:c.':yb ~ : ą tylko do pobierania nh clla każdego. Jcszc:i;e dla nas za i wiek człowiekowi powinien pomoc w będziemy tutaj brali. Dobrzy ludzie 
w ody.1 uprzec°!.za, że u szkodzenie stud braknie~) 1 biedzie.„ • nie odmówia nam pomocy„. 

ni publicznych może spowodować dłu 
gotrwałe ich unieruchomienie. 

biorą! 

- SĄSIAD: - Mamy wod~ ale 
nie dla. każdego! 

•) na podstawie ~nyc!: Skarg eey. 
łelników .• 



STlf. ~.-----..;;;.._ ___________ _ „EXPRESS ILUSTROWANY" Nr ~2 

Czytelnicy pomagają usuwać zło i h ędy 
, I>~ a 

·rr7'\:TEM 

Z Kazikiem 
nie widziałem się.„ 

P RZY JECHAL Kazik. Nie za
stal mnie w domu. Zostawił 

kitka naprędce skreślonych slów. 0-
trzymal pracę w Łodzi. Zamieszkal 
przy A!. Kościuszki 9. 

c;o ~.a radość! To przecież mój druh 
na3blizszy, nie widzieliśmy się od ty
lu lat! 

Pomknąlem, jak 
to się mówi - na 
skrzydlach wia
tru. Oto i dom pod 
wsk.azanym adre-
sem. Szukam w 
bramie spisu lo
katorów. Próżne 
narzenie. Ioę na 
poszukiwanie do
zorcy. Ani śladu 
tabliczki. Zaglą
<lam do wszyst

kich klatek schodowych. Pukam do 
obcych mieszkań. Spotkany o
sobnik wskazal mi lokal na drugim 
piętrze w którejś z klatek schodo
wych, „że może tam mieszka ten no
Woprzyjezdny"„. 

Biegnę. Dostrzegam spis lokato
rów, zawieszony za drzwiami.„ Na
zwiska przyjaciela jednak tu nie ma. 
Przeskakuję po kilka stopni. Dzwo
nię na drugim piętrze do wskazane
go przez spotkanego osobnika lo
kalu. 
Ktoś otwiera drzwi. Z pólmroku 

wylania się jakaś postać. Tak, to je
go wzrost. To on! Biorę go w obję
cia i obsypuję siarczystymi pocalun
kami. 

Siarczystsze od pocalunków bylo 
rchnięcie, jakie otrzymalem. Sly.~zę 
czyjś zduszony, wystraszony krzyk: 

- Złodziej czy wariat?!.„ 
Rzuciłem się do ucieczki. Ochlo

nąrem dopiero na ulicy, na którymś 
tam zakręcie. A teraz siedzę i du
mam: 
Kiedy wreszcie będą spisy lokatorów 
czytelne, aktualne i umieszczane w 
bramach i na widocznych miejsca.eh? 
Kiedy numery lokali przestaną być 
wylączną tajemnicą dozorców, a sa
mi dozorcy i ich mieszkania - za
gadką? 

Z Kazikiem się nie widzialem. Nie 
odnalazlem go. 

Na podstawie listu opracow. (p) 

-·· •---------------

Poprawiło się, ale są ieszcze usterki „.I' .. 
IWASI CZVTF-ł.NIC'/ 

Zaopatruia.c ludność w wągiel 
Czy nie moina uprzejmiej? 

Pl\J9 

komitety blokowe i reionowe punkty opałowe powinny 
ieszcze bardziei usprawnić swq pracę 

Kochany „Expressie" ! 

Mąż mój szyje sobie ubranie w 
;;akladzie krawieckim MHD przy ul. 
Andrzeja Struga 27. W dniu 17 stycz 
nia br. towarzyszyłam mu przy pierw 
szej przymiarce. Ponieważ wiedzia
lam, że mąż życzy sobie mieć mary 
narkę z szerokim.i klapami zwróciłam 
na to uwagę krojczemu. W odpowie 
dzi uslyszalam niezbyt uprzejme wy 
powiedzi, jak np.: „Pani nie jest na 
szą klientką- i może pani pilnownć 
garnkówu, „mogę panią wyrzucić za 
drzwi" itd: 

N IE ulega wątpliwości, że zaopa
trzenie w węgiel w obecnvm 

. o.kresie zimoy;ym jest bez po
rownama lepsze mż w latach ubi2· 
głych. . DetaJi~zna sprzedaż w po
szczegolnych sKładach oraz rozdziel
nictwo węgla z dostawą do domów 
pozwoiiło mieszkańcom Łodzi przy· 
gotować opał na czas. 

Ostatnie opady śnieżne oraz mróz 
rys~jący . na szybach fantastyczne 
kwiaty me przeraziły już nikogo, W 
mieszkaniach jest ciepło. Ale ..• 

Ta ciepła i przytulna atmosfera nie 
upoważnia do przemilczenia niedo
ciągnięć, jakie miały i mają nadal 
miejsce w akcji rozprowadzania wę
gla. 

Listy napływające do naszej redak
cji są wymownym dowodem, iż wi1:
le rzeczy szwankuje na tym odcinku 
i wiele wymaga poprawy, 

„W sierpniu 1951 r. wpłaciłem prze
wodniczącemu Komitetu Domoweóo 
pieniądze na 0,5 t. węgla - pisze ':,., 
swym liście ob. J. Perek z ul. Pró
chnika 16a. - Mimo że rozprowa
dzanie I raty opału już dawno 
się za~ończyło - węgla nie otrzy
małem. 

Odpowiadamy: 
ZBIGNIEW PUSZKIN, GDARSK 

OLIWA: - Drulrnwana w Expressie 
Ilustrowanym" powieść Jana "Kurczaby 
pt. „Wiosenny kostium Dltty Reinglass" 
nosi w wydaniu książkowym tytuł: „Bra 
ma Brandenburska", 

UCZNIOWIE KL. II B.: - Zalntereso 
waliśmy odpowiedni wydział DyrekcJr 
Olcr~goweJ Szkolenia Zawodowego. Spra 
wa Wasza b~dzle pomyślnie załatwiona. 

JAN MOSIĘŻNIK Z UL. LUBELSKIEJ 
- Bliższych Informacji o warunkach 
przyjęcia do szkoły kadetów udzieli 
Wojskowa Komenda Rejonowa. 

STANISLAW RENASIK PIOTR· 
KOW: - W sprawie ochotn!c.zego 1\lstą
plenla do Wojska Polskiego poinformu
je Pana miejscowa Wojskowa Komenda 
Rejonowa, 

MILOSZ Z UL. JARACZA 17: - żąda 
nych lnformal'j! udzieli Dyrekcja Okrci
gowa Szkolenia Zawodowego w Lodzi. 
przy ul. Piotrkowskiej 125. 

Już choćby ten list, a jest ich du
żo więcej, dowodzi, że zarówno nie
które komitety blokowe jak i rejo
r.owe punkty opałowe nie stoją jesz· 
cze na wysokości zadania. 

Nierzadko można zaobserwować, że 
te dwie instancje zajmujące się roz
dzielnictwem węgla, hołdują biurokra
tycznemu stylowi pracy. 

Bo weżmy tylko taki przykład. 
~ażdy mieszkaniec ma prawo zgłosić 
się w dogodnym dla siebe czasie 
wprost do rejoµ.owego pun!.tu opało
wego i tam uiścić należność za opal. 
Okazuje się jednak, że w wielu wy
padkach tak nie jest. Niektóre komi
tety blókowe wydały bowiem pole
cenie, aby RPO nie załatwiały niko
go, kto nie przedstawi specjalnego 
zaświadczenia komitetu. 

Absurd! W takiej sytuacji pragną
cy wpłacić pieniądze całkowicie uza
leżniony jest od członków komitetu, 
na którvch nieraz musi przez kilka 
dni 11polować''. by uzyska.ć ten „nk
odzowny" papierek, Tymczasem ku· 
mitety blokowe powinny przedłożyć 
w punktach opalowych listy z nazwi
skami mieszkańców swych bloków, 
uzupełniając je potrzebnymi szczegó
łami, a nie bawić się w papierkową 
robotę. 

Trzeba stwierdzić, że niejednokrot
nie komitety blokowe idą po linii naj
mniejszego oporu. Orzeczenia stwier
dzaiące, ile lokatorowi należy się 
węgla, wydawane są bez sprawdzenia 
stanu faktycznego oraz bez zapozna· 
nia się z in~trukcją normującą wiel
kości przydziału. 

Jeśli chodzi o punkty opalowe, to 
te z kolei powinny szczególną uwa
-gę zwracać na zapisy kartotekowe. 
Zdarzają się bowiem omyłki. 

Swe!!o czasu ob. Ignacy Wężyk, 
zam. przy ul. Kruczej, zgłosił się do 
rejonowego punktu opałowego nr Si, 
przy ul. Zarzewskiej 26, po należne 
mu 500 kg węgla, Jakże był zdziwio
ny, kiedy oświadczono mu, że węgla 
nie dostanie, ponieważ .. , już go po
brał! 

Takie postawienie sprawy ozna
czało dla ob. Wężyka dotkliwą stra
tę. Dochodzenie wykazało jednaK 
coś innego. Mianowicie wyszło na 
jaw, że zaszła omyłka w kartotece. 
. Poza tymi niedociągnięciami jest 
Jeszcze wiele drobnych braków, Np. 
poszczególni rozwoziciele węgla nie 
zabierają wag, na skutek czego kon
sumenci nie mogą sprawdzić, czy rze
czywiście otrzymują ilości ooalu wska 
zane w rachunku. Rejono~e punkty Pomijając już sam fakt, że o faso
opałowe i komitety blokowe niewłz- nie ubrania decyduje klient i kra 
ściwie informują konsumentów itd. wiec powinien je uszyć według jego 

Z powyższego wypływa jeden wnio- żądania, 1~ważam, że zachowanie się 
sek: us:erki trzeba usunąć Rejono- ~-w kro3czego pozostawia wieLe do 
we punkty opałowe i komitety blo- \zyczenia. W uspolecznionej pLaców 
kowe powinny stworzyć jedną ściśle ce wymaga się od pracowników 'In. 
związaną całość regulującą dostawę \ii;. również uprzejmości dla kiicn 
węgla w sposób uzgodniony i należy- tow! 
~ m ~n 

Pan się zgłosi za rok ... 

Brak odpowiedniego lokalu 
uniemożliwia racjonalną pomoc leczniczą 

- Niech pan się zgłosi w przysz
łym roku, w tym już nie przyjmuje
mv„. 

Piotr Szczygieł miętosi z zakłopo
taniem czapkę, trzymaną w ręku. 
Czy się przesłyszał? Przecież rok 
dopiero się rozpoczął! Przyjechał z 
Ozorkowa do Centralnej Poradni 
Zdrowia Psychicznego w Łodzi, 
gdzie - jak się dowiedzał - leczą 
z dobrvm wynikiem wady mowy. 

„:v.r przyszłym roku - łatwo to 
powiedzieć! 

Rozgląda dę uważnie po lokalu. w 
którvm miał znaleźć pomoc i ską<i 
miał wrócić wyleczony. Co prawda. 
ma wrażenie, że trafił nie tam, gdzie 
trzeba. Bo oto korytarz zawalonv 
jest pakami książek. Za tymi drzwi a 
mi zgromadzili się na sali wykła
dowei studenci, gdzie odbywa sie 
jakiś wykład. 

Jednocześnie w tym samym ko
rytarzu czekają matki z chorym! 
psychicznie dziećmi. Jedno z dzieci 
wvdziera się w niebc-głosy i płacze 
nieorzerwanie. Obok czekają svv·o
jej kolejki do lekarza rodziny, kto
re przyprowadziły psychicznie cho
rych. 

Nagle w płacz dziecka wplata się 
nieprzytomny krzyk opoja. Sprowa
dzili go milicjanci. Tu bowiem mieś 
ci się róv.>niei poradnia 1~:rz.~dwa\Y:o 1 
holowa. 

- Tak, dopiero w przyszłym roku-
- wyjaśniają ponownie naszemu 
czytelnikowi - bo w tym roku z po 
wodu szczupłości lokalu leczą tylko 
młodzież szkolną na wadę mowv. 

Zasoby, kadrv lekarskie w peł
nym składzie. Ale ... nie ma odpo
wiedniego lokalu. (p) 

4) -:- Jeszcze wcześnie - pomyflał - chy I mi murkami. Dochodził już do S.:ulu. 
ba 1est około drugiej. Wiat.i: przynosił z miasta ostry zapach sna 

Instynkto'"'· 'e spofrzał na lewy prze- lcnizny i tumany kurzu z opadłych ty~
gub dłoni i uśmiechnął się. Na ciemno o- k6w. Nie było łatwo zorientować się w 
palonej sk6rze pozostał jaśniejszy ślaJ po kierunku. Co kilkadziesiąt metr6w musiał 
pasku od zegarka. Nie zdarzyło się je<z- kl:1czyć między rumowiskami domów, to
cze nikomu spotkać biednego koreań>kic- tez krąi.ył dłuższy czas w labiryncie za
go chłoJ'a z zegarkiem na ręku. barykadowany·ch gruzami uliczek, n:m na 

- Ten ślad musi także zniknąć jak na3 
prędzej - mruknął. 

Następnie wyciągnął z kieszeni niewiel
ką mapę, do której przymocowanych by
ło kilka kartek papieru i rozpoczął dokła 
dnie objaśniać Kimowi ogólne położenie, 
oraz wskazał mu drogi, którymi ma ma
szerować w ciągu najbliższych kilku go
dzin. 

drobiazgi ukrył dobrze w krzakach, po 
czym poszedł drogą w przeciwnym niż 
major kierunku. Po przejściu kilkuset me
trów skręcił na ścieżkę, pnącą się w górę. 
Kiedy doszedł do najwyższego punktu 
ścieżki, zobaczył jasną wstęgę szosy, gi
nącą hen, daleko, aż na horyzoncie. Od 
strony Kimpo dobiegały go jeszcze ściszo
ne odległością odgłosy bitewnego huku. 
Od strony Inczon słychać było daleki po
mruk artylerii. 

Schodził w dół na przełaj, przeskakując 
z kamienia na kamiei1. Byla już połowa 
września, ale sło{1ce przypiekało mocno. 

trafił wreszcie na wielki plac, skąd zoba
czył czarny budynek, do którego właśnie 
dążył. Z daleka, stojąc na wierzchołku 
wzg6rza, o wiele łatwiej było znaleź.ć w 
terenie fabrykę niż teraz. 

- Brama numer pięć - mruczał, idąc 
Doszedł do szczytu następnego wzg6rza, wzdłuż wielkiego budynku, kt6rego bom

dalcj ścieżka biegła w d6ł. Zatrzymał się by pozbawiły dachu, jakkolwiek fasada u
i patrzył w innym kierunku, przed siebie. szkodzo.na była tylko gdzieniegdzie. 
Z daleka widoczne było miasto, oświetl o- ·, 
ne promieniami słońca. Unosiła się nad W eJscie, opatrzone numerem piątym, - Masz dotrzeć do Seulu i odszukać 

tam niejakiego Gia Vir Sen, który wpro
wadzi ciebie w dalsze szczegóły ;,adania. 
Oświadczono mi w sztabie, że znasz 'oso
biście tego człowieka - zak011czył ma
jor. 

- Oh, stary Gia Vir! Czy ja go :znam? 
........ ponwślał Kim, ale odpowiedział su
cho: - Tak jest, znam go. 

- To byłoby wszystko - rzekł major 
i podał mu paczkę, która zawierała kom
!Plet ubrania, jakie noszą chłopi z okolic 
Seulu. 

Siedząc już na siodełku maszyny, rzekł 
do kapitana, uśmiechając się serdecznie: 

- Nie martw się, towarzyszu! Zada
nie twego oddzialu na lotnisku jest już wy 
pełnione. Przybyłem tu właściwie tylko 
po to, aby załadować żołnierzy na samo
chody. Otrzymałem rozkaz wycofania się 
z lotniska pod osłoną nocy. 

Zapuścił motor, zasalutował odjechał 
szybko drogą. 

Kim przebrał się w pozostawione mu u
l:>ranie, a mundur, bielizne.. buty i osobiste 

Pewnie wysadzili desant - szepnął 
do siebie z goryczą i poszedł dalej. 

SEUL W PŁOMIENIACH 

było ostatnie we wschodniej ścianie fabry 
nim ciężka chmura dymu i spowijała je k 
w żółto-szary całun. Widać było wąwozy i. Po obu stronach bramy wisiały 

. ogromne plakaty podpisane przez 
ulic, zawalone miejscami gruzem; w mie-

i es z cze 
burmi
slońca. 

l 
strza miasta, nieco wyblakłe od 

ście nie dostrzegało się żadnego ruc m. Afisz przedstawiał duże postacie żołnie-
Kim patrzył na rzekę Han, toczącą le- rza i robotnika. Obydwaj ściskali sobie rę 

niwie swe fale o srebrzystym refleksie. Z ce, a napis pod rysunkiem głosił: Wszyst
kieszeni spodni wyciągnął mapę i pilnie ko dla frontu! 
jej się przyglądał, porównując z terenem. \ z d · · k · K · Samolot wyczyniał dziwne akrobacje. "T k . b ł . cl . r ' . f b go me z otrzymaną mstru CJą, lffi 

Wywierały one wr:iżenie, jak gdyby· lu- ak' i:ie Y I za nei wątp ,1:VOSC1 - · ik·- wszedł do wnętrza i rozejrzał się wokoło. 
dzie, zamknięci w latającym pudle, mieli r~ a, Je~o dce ' ~o z pebf.oscią ~~n wie 

1
' Podw6rze było zawalone skrzyniami, wa

ochotę znaleźć jakiś drobny przedmiot na ciemny u yne w po izu rze 1
' gonetkami, torami kolejki i innymi rupie

ogromnym, ciemnozielonym dywanie p61 Kim potarł zapałkę i od jej płomienia ciami. Przeszedł wzdłuż muru i zakaszlał 
ryżowych, falujących spokojnie przy ła- zapalił mapę. Nim papier zwęglił się zu- kilka razy, ale na podwórzu nie było ŻY
godnym powiewie południowo - wschod- pełnie, przypalił papierosa. wego ducha, podobnie zresztą, jak wszę
nicgo wiatru. Kiedy samolot, jak złowróż- Po pół godzinie wąska, kamienista ścież dzie, gd~ie dotyc?czas przechodził. 1Wy
bny ptak, oddalił się w stronę wybrzeża ka górska wyprowadziła go na asfaltową szedł znow na ulicę, aby przekonac się,_ 
- rozległ się z daleka głuchy huk artyle- szosę. czy rzeczywiście wszedł we właściwą bra 
rii okrętowej. Odczuł prawdziwą ulgę dla obolalych mę. Stwierdził, Że postą,pił zgodnie z in-

K
. d ·' ł d d · ł · nóg, gdy szedł teraz po rozm'ipkłym w strukdą - wrócił wi~c na podwórze, u-1m po nios ron o uzego s om1anego ~ " 

kapelusza i uważnie badał teren w kierun- sł01)cu asfalcie. Minął spaloną doszczętnie siadł na ziemi, opiera;ąc się plecami o 
ku morza. Na rozległej r6wninie nie wi- kolumnę samochodów, po przejściu jesz- mur i skrzyżował nogi po turecku. 
dać było żadnego ruchu i panował niczym I cze kilku kilometrów wszedł pomiędzy ni 
nie zmącony spokój. skiP domY podmiejskie, okolone gliniany- • (D.c.n.) 
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Betoniarnia w Rudzie na ·pełnych obrotach 

Kto prędzej? 
hanizaCja zdwoi produ c' .. 

Właśnie tu w rudzkiej betoniarni tzw. lekkiego betonu. W kombinacie 
łatwo natrafić można na przykłady i piotrkowskim zastosowano już beton 
ciężkiej pracy ludzkiej i tzw. robót lekki, ale jego produkcja w~aga de
pracochłonnych, o których wspomina ficytowych e1ementó.w, glmu.' m~
uchwała Prezydium Rządu, I to fakt gnezji i innych, o ktore w kraiu me 
_ nie może być mowy o stałym, tak łatwo. d kt 

R azu pewnego, a był to rok 
1950 do jednego ·ze sklepów 

łódzkich 'weszły · dwie kobiety ze 
wsi. . 

Prosze o lampę 

Rozwój techniki w przemyśle I Ale pr,zyszedł no~y . ro~t produk
wurazi się m. in. „.rozszerzeniem cyjny, p1a~y prz~widu1ą me~al dW'l
mechanizacji robót ciężkich i krotne zwiększenie p~odukcJ~. Wł~
pracochłonnych, zwiększeniem ~nie te plany zmuszaJI\ ludz~, z _kt?· 
wykorzystania maszyn, i urza- rymi rozmawia~, do wyc1ą~męc1a 

IUientka I: 
naftową.„ 

Klientka II: Dla mnie też„. 
Ekspedientka: - Bardzo pros.zę! 

dzeń.- pewnych zas;idn:czych v:n1o~kow:, 
(Z uchwały Prezydium Rządu - Mechan1zac1ę beton1arn1, ktora 

z dnia 2 lutego 1952 r.l wynosiła w roku ubiegłym ~koło 

Teraz chodzi o to, by ten pro u· 
koniecznym w naszym rozwoju wzro- k taniej, bo w ten sposób ty.I-
s.cie produkci'i i wydajnosci bez s.tale.-. uzys ać t • 

h k · g produkcja może s ac s1ę 

Tylko, niestety, lampy są bez ~zk:eł. 
Może panie dostaną szkła gdZie m-

Tuż za halami produkcyjnymi 
zaczyna się krajobraz „górski". Nad 
2łębokimi rnzpadlinami wznoszą się 
pokryte śniegiem zbocza żwirowni. . 

5 proc. całego cyklu produkcy1nego? 
musimy rozwinąć tak, byśmy uporali 
się z planem .•• 

go podnoszenia stopnia mec a;i1zac11 ° Je ° F. B. 
warsztatów pracy, bez ulepszama me- _m_a_so_.:..w_ą,;,_. ___________ _ 

dzi€j ... . 
Klientka I: - Już nie .mam cier

pliwości. Obeszłam wszystkie skle
py w Łodzi i ws~ędzie. słysz_ę to sa
mo: „może pam kupi sobie szkła 
gdzie indziej". 

Klientka II: - Przecież nie moż
na używać lampy bez szkła !„. 

Eksp.: - Ja wiem, ale nic na to 
nie poradzę. Centrala Handlowa da
je nam lampy bez. szkieł, więc ta
kie sprzedajemy. 

Klientki, (razem): - A raczej nie 
sprzedajecie, bo nikt chyba takich 
lamp nie kupi... 

Podobna ro=owa odbyła się w 
tym samym sklepie w roku 1952. 
Klientkami były te same dwie ko
biety ze wsi. 

Klientka I: - Czy są lampy naf
towe? 

Klientka II: Właśnie o to samo 
chciałam zapytać. 

Eksp.: - Naturalnie, że są. Tylko. 
niestety„„ niekompletne. Dostaliś
my same baseniki i szkła, a brak 
najważniejszych części, to znaczy na 
sadki metalowej, która trzyma knot. 
Może pani nasadkę kupi SQbie gdzie 
indziej, 

Klientka I: - No wie pani!.„ Ku
puję lampę raz na dwa lata, ale zaw 
sze z jakimiś trudnościami. Co ro
bić, nigdzie nie ma kompletnych 
lamp„. 

Klientka Il: - A mogłyby już być. 
Wszędzie się przecież podnosi ja
kość i ilość produkcji. Jedynf1e w 
wypadku lamp naftowych ilości się 
nie zwiększa. Przeciwnie -- zmniej 
sza. Tym bardziej jakość powinna 
być pierwszorzędna! 

Eksp. (śmieje się): - Ma pani ra
cję. Elektryfikacja wSi postępuje na 
przód. Coraz mniej ludzi używa lamp 
naftowych. 

Klientka I: - Dobrze, dobrze, ale 
co ja mam robić? Muszę mieć prze
cież światło w domu. Kiedy ta Cen 
trala Handlowa Ceramiki da wresz
cie dobre lampy? 

Klientka II: - Kiedy?... Myślę, 
że szybciej nam zelektryfikują wieś, 
niż CHC dostarczy kompletnych 
lamp!... (b) 

Jeszcze 105 punktów 

tod produkcji. 

Bo spójrzmy choćby na ręce Dioni
zego Mierzejewskiego. Tu, w beto· 
niarni, pracuje przy płytach. Jest 
przodownikiem pracy, a normę prze
kroczył, jak nikt inny - w. 170 .P~oc. 
Ale ile w tej jego pracy codzienne) Jest 

Ale niżej żółci się piach poprzeci
nany szynami kolejki. Ludzkie ręce, 
produkcja, nie czekają wiosny. Bo 
tylko dawniej, przed wojną zima wy· 
rzucała ludzi na bruk, zima oznaczała 
martwy sezon, Przynajmniej w ta· 
l,ich zakładach jak ten w - beto-

b trudu i wysiłku! 
W r ' Mieszankę cementu, żwiru i . wo~y 

niarni. Związek Branżowy Usług Róż- trzeba nanieść na formę, polem Ją 

usługowych 
otrzyma Łódź 

LUDZIE Z ki'erowni'ctwa miei' · Ł d · 52 ół ubić młotem, potem wyghd2"ić i nych grupuje już w o rz1 sp · ·- · bal 
skich zakładów betoniarski.:h dizielnie i 177 punktów usługowych. wreszcie cały ten ciężki ast usu· 
w Rudzie Pabianickiej, dyr. Plan rozwoju na roik 1952 prnewidu- nać ze stanowiska, by zrobić miejsce 

Gruszczyński, jego zastępca technicz- je uruchomienie dalszych 3 spół- dla nowej płyty. Na dworze ostry 
ny, Słomkowski, i kierownik pro- dzielni i 105 punktów usługowych w wiatr podcina mrozem, a tu. w hah 
dukcji, Faf!ik, przerwali dyskusję na naszym mieście. pot zrasza ręce i czoło betoniarzy, 

lemat zaopatrzenia w cement na naj- Otrzymamy więc: spółdzielnię Od ludzi, z którymi .rozmawiamy, 
bliższy okres, by w telegraficzny.:h skupu zużyitych artykułów, spół- rlowi~dzieliśmy się ró~meż, że bet~
skrótach przedstawić mi następujące dzielnię lekaJ:sko _ dentystycrzną I niarni~ w kraJU, t.o takie zakłady pto: 
fakty~ czym betoniarnia żyje, . czym oraz Wypożycz:alin:ię sprrzętu damo- dukcyine, do ktorych postęi;i .te~h 
jest teraz i czym będzie już w naj- wego. n\czny wkracza bardzo. powoli i ni~-
bliższej przyszłości. Pon'eważ nie wseystkrie jeszcze ś«J.iało. I. dlatego moze. n~sze zdzi-

Betoniarnia w Rudzie - jedna z . 1
• . łn' . ełni s wienie spowodowane ruskim stop· 

największych w kraju - to wielka społdzielme spe iaJą w IP we · h · ji betoniarni w Ru-
boza zaopatrzeniowa dla budownic- zadania, to znaczy nie dają ludności m~m ~ee a~i~~c 'k 
twa. Już w roku ubiegłym w dużym usług dooć dobrych i tanich, w ro- dzie „me dziwi tu ni ogo. 
stopniu zaspokajała potrzeby wielkiej ku bieżącym przep;rowa<llia S'ię grun- Na przykład wibroprasy. Dotąd u
Łodzi. Dzięki wysiłkom załogi pro- towną analizę kosztów własnych rpo- da.ło się je zastosować przy produk
dukującej rury betonowe i płyty, srzc:zególnych spółdrzielni, a równo- c:ii płyt o wymi8:rach 35 na 35 c~. po 
~zybciej można było przeprowadzić cześnie uruchamia slię szereg no- więk,;;zych rozmiarów zas~osowac .ich 
roboty kanalizacyjne w Łodzi, a ~zie- wych kursów szkolenia zawodowe- vie można, nie wytrzymują bowiem 
siątki kilometrów chodników uzyska- go, .Na terenie Łodzi przesrzkolonych ciężaru materiału. 
ło gładką nawierzchnię z płyt. będ:zJie około 500 osób. (b) Tel!oroczna mechanizacja ułatwi 
-------------------------------- jednak pracę ludziom na żwiro~ni, 

Jeszcze bardziej poprawi się 

obsługa klientów w POT 
Szkole.nie personelu domów towarowych 

sortowniki podniosą jakość żwiru, 
na który rok cały czekają budowy 
Lodzi i województwa. Te sorto
wniki umożliwią też dwukrotne 
zwiększenie produkc,jL Do hal 
produkcyjnych przyjd~ n~we sto
ły wibracyjne. Mechan~ac!a .wresz; 
cie otworzy w betontarru ~?WY 
przełomowy okres produkc11 -

Odbyła się w Warszawie 2-dniowa zmniejszyły koszty własne o blisko prefabrykaty'. 

narada robocza dyrektorów Powszech · 10 proc, ' Już od kwi~tnia Ruda dostarczy na 
nych Domów Towarowych z calegu. W bieżącym roku przed pracowni· budowy belki stropowe. i pu.staki 
kraju, poświęcona omówieniu osiąg- kami domów towarowych s.toją zada· DMS, a produkcja słupow o~wiet_le
nięć roku ub. oraz zadań stojących cia związane z podniesieniem na jesz niowych, tak ekonornic;;:nych i .tanich 
przed domami towarowymi w roku cze wyższy poziom sprawności i szyb w użyciu (nie wymagają stałe] kon· 
bieżącym, kości zaopatrzenia ludności w iak naj serwacji i ochrony przed rdzą) :i;ir;;:y· 

W ocenie wyników pracy w ub. r. szerszy asor~yment arty~uł?w mas<:· spieszy elektryfikację ulic. Pot~znte· 
podkreślono, że w dużym stopniu, wego spożyc~a. Przy~zym się do tego iące z każdym rokiem budownictwo 
dzięki szerokiej akcji szkolenia per· I m. in. oddarue do uzytku w br. ~ nc- mieszkaniowe i przemysłowe wchło· 
sonelu, wydajność pracy na jednego wych domów tow~rowych, a mia;11°- nie, iak słyszymy, każdą ilość i pu~ 
sprzedawcę wzrosła o przeszło 20 wicie: w WarszaWle pr~y ul. Jaąiel· staków DMS i belek stropowych 1 

proc. w porównaniu z 1950 rokiem. lc:ńskiej, w Toi;ias~oWle Mazowiec· duvów. 
Ogólnie biorąc, domy towarowe kim oraz w Zawierciu. dą-

Dla wygospodarowania dalszych do Ale myśl ludzk~ nie ustaje w 
-------------------------------- dk b żeniu do ulepszerua procesow prv-z PB , J k Ł d . datkowych śro ów na potrze y roz- dukcji. Tu, na przedmieściu ~,dzi, 

Im• U rcza a W O z l woju gospodarki narodowej, planuje natrafiliśmy właśnie na .bardzo c~eka-

p ,\ 0 rw s ze w przemys' le dz1~ew1'arsk1' m k~sz';ó;ie~;cydo~:~h ~~:~;o~~:~k~ :~a~~ó~ri p~~~t~i~~~~~~~~d;~~~:~ 
(j 8 proc. w porównaniu z 1951 r, nych dudnieniem motorów - w labo-

Na usprawnienie pracy personelu ratorium rozpoczęto doświ~dczenia 

wprowadzają szkolenie metodą Kowalowe. 
O szkoleniu metodą Kowalowa I dzieckiego inżyniera wśród szero

pisaliśmy już niejednokrotnie. Wspa kich mas pracowników naszego 
niale osiągnięcia, jakie dzięki tej przemysłu. 
metodzie uzyskały np. ZPW im. Wa Nic więc dziwnego, że śladami 
ryńskiego (wzrost wykonywania baz przemysłu wełnianego i bawełnia
do 116 proc.), ZPB im. Stalina-Od- nego poszły Zakłady Przemysłu Poń · 
dział „C", ZPB w Bielawie itp. - czoszniczego im. płk. Jurczaka w Ło 
przyczyniły się do spopularyzowa- dzi, które pierwsze w dziewiarstwie 
nia tego znakomitego systemu ra- przystąpiły w dniu 1 bm. do szkole-

••. jagodowa 
•.. wiśniowa 
•.. faso'ow;.i 

Nowe rodzaje 

zup w kostkach 
u'.~ażą s1ą w sprzedaży 

W najbliższym czasie przemysł 
rolny i spożywczy przystąpi do pro
dukcji szeregu nowvch artykułów 
spożywczych. M. in. przewiduje się 
wyrób różnych gatunków zup w 
kostkach - ·· jar<udnwych. wiśnio
wych i fasolowych. 

Oprócz tego w o-µnedaży ukażą 
się kostki kaszy jęczmiennej z grzy
bami i tłuszczem, kostki kasz z ja
rzynami tak przygotow<:!ne, że po 
doda niu wody i odgrzaniu będą już 
gotowe do spożyci:i. bez dodawania 

' jakichś innych przypraw. 

nia pracowników kotonowych tą 
metodą. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że ma
szyny kotonowe były od dawna w 
przemyśle pończoszniczym szczegól
nie trudnym działem. Pracownicy 
maszyn kotonowych nie wykonywa
li norm akordowych, tak że przecię
tna wydajność kształtowała się tu 
i kształtuje nadal poniżej 100 proc. 
planu. 

Zorganizowanie więc szkolenia za 
wodowego, oparcie go o metodę Ko
walowa jest poważnym krokiem na 
przód w kierunku przygotowania 
nowych kadr fachowców oraz prze
łamania dawnego, oportunistyczne
go poglądu jakoby przyuczenie 
do zawodu kotoniarza wymagało 
dłuższego okresu czasu i długiej 
praktyki. 

W ZPP im. płk. Jurczaka przygo
towano już wszystko do sprawnego 
przebiegu tego szkolenia, Dokona
no chronometrażu poszczególnych 
czynności, zorganizowano komisję , 
metodyczną oraz wytypowano in
struktorów s;::>ośrói najlepiej pra-

domów towarowych oraz obniżkę nad zastąpieniem cementu, ktory~Jak 
kosztów własnych poważny wpływ wiemy -przy wyrobi? ~etonu ~dgry
będzie miało szkolenie przyzakłado- wa rolę składnika wiązącego m~ym 
we pracowników PDT. Przewiduje się artykułem, Wyniki tych dośw1a~
zo-rganizowanie nowych, specjalnych czeń będą miały wielkie znaczenie 
kursów, na których szkolić się będzie gospodarcze. 
przyszłych pracowników oraz perso-
nel już zatrudniony w domach towa- Równie doniosłe mogą okazać się 
rowych, próby nad udoskonaleniem produkcji 

Dla nowych obiektt)w &-latki 

W przygotowaniu znajdują się 
także namiastki cynamonu w prosz
ku, „rodzynki" z owoców krajowych 
oraz nowy gatunek kawy w kost
kach tzw. „turyl"tycznej", zawie
rającej dodatek cukru'. gotowej. do 
użytku po rozpuszczemu kostlo w 

cujących robotników ob:;ługującycl: Chorz.owska Wytwórnia Konstrukcji stalowych „Konstal" proclukuje konstrul<
maszyny kotonowe. U!;talono tez cje stalowe, wagony kryte, wagony. tran;iwajowe, tendry elektryczne, wagony 
czasy wzorcowe dla poszczególnych j kopalniane itp. . „ 

Ś · Dzięki dobrze rozwinlP,tej akcji współza w od rur.twa pracy. załoga „Konstalu z 
czynno ~l. • nadwytką wyl<0nuj2 swo;ie plany produl<cyj!'le· 

Obecme odbywa się szkolenie Na zdjęciu: Franciszek Nona z pcmocnlkiem Janem Walenr~yluem, pracują przy 
przy codziennej analizie wyników. !llllocle pneumatycznym_ Non" wvrabla 180 proc. normy. 

· 4v) CAF - fot, Kondracki gorącej wodzie. · ćc) 

-Wyjedziemy potem 
z tą sztulią 

na wieś! 
N a nar.1dzie aktywu .kultural

nego, jaka odbyła s1~ w ~C:
dzi przed kilku dniami "?1cenu~
ster Sokoroki stwierdził nuę~~ m
nymi, że praca ~ultu.ra~no-osw1ato
wa na wsi musi byc Jeszcze bar
dziej uaktywniona - i to pr~y po
mocy najrozmaitszych form l spo-
sobów. . ln j 

W tym też zestawieniu specJa e 
wagi nabierają słowa ob. R. Pa
włowskiej z zespołu świetlicowego 
Centrali Tekstylnej, która na pyta
nie, dlaczego na Festiwal Sztuk Pol 
skich świetlica ich opr.acowała sztu
kę .A. Lachowicza „Zaprzc;;(gać ko
nia", oświadczyła: 

- Wybraliśmy tę sztukę dlatego, 
że tematyka jej mówi o najbardziej 
ważnych i aktualnych tematar.h 
dzisiejszej wsi Mamy zamiar w 
związku z akcją łączności miasta ze 
wsią wyjeżdżać potem z tą srlu
ką w teren, na wieś. 
Założenie bardzo chwalebne. Szko 

da tylk~ że poruszająca rzeczywiś• 
cie momenty wielkiej wagi jednoak 
tówka Lachowicza jest słaba i ma 
zanadto uproszczone zakończenie„. 

z zespołu grających wybiły siP. o
bie kobiety: doskonała w typie, p,-• 
na humoru i bczpośrednioś:ci Kry
styna Kubiś jako Celinka i R. Paw
łowska, która rolę Magdaleny od
tworzyła z wielkim umiarem i dy
skrecją. 

Gorzej natomiast wypadły roie 
męskie. Zemścił się tutaj fakt, że od 
byto zbyt mało prób. A · że zespół 
składa się \l</Yłącznie z debiutantów, 
nie pomogły ani wytężone wysiłld 
reżyserki Z. Nowickiej, ani dobra 
wola i ambicja grających. Stąd zaś 
wniosek: jeśli zawodowi aktorzy, 
wystawiając sztukę, odbywają 
próby przez tygodnie i miesiące, to 
jeszcze większy nacisk na próby ~
winni położyć a.rtyści - amatorzy. 
Zespół, o którym mówimy, skła

da się wyłącznie z zetempowców 
Jednakże piękna idea teatrów świe'' 
licowych pociąga nie tylko młodych. 
W sztuce „W rodzinnym domu" 
Piotrowskiego, wystawionej przez 
zespół MHD Art. Spoż. Łódź - Sród 
mieście, na czoło grających wys1!nę 
li się 64-letni A. Miszczak jako Ka
puśniak i 50-letni E. Bartosili.ski w 
roli Kulickiego. 
Sztukę wystawiono Pod kierov.r

nictwem Terepety, odtwórcy roll 
Wicka" 

Swi>etlica MHD Sródmieście by~a 
dotychczas martwa. Dyrekcja nie in 
teresowała się nią zbyt wiele. Wie
rzymy jednak, że. wystawienie tej 
pierwszej sztuki będzie zrywem, któ 
ry zbudzi świetlicę z marazmu i uak 
tywni jej działalność. 

M. 
l 

Film o koncercie 
Stanisława Moniuszki 

Wytwórnia Filmów Dokumentar
nych realizuje obecnie film „Baj
ka", którego treścią jest koncert 
Stanisława Moniuszki. 

Ten nowy, niezwykle ciekawy 
!film muzyczny ukaże widzowi w 
zbliżeniu funkcję poszczególnych 
instrumentów, funkcję dyrygenta a 
także budowę utworu muzycznego. 

„Bajka" powstaje przy czynnej 
wnółpracy dyrygenta Rowickiego, 
który będzie również dyrygował or
kiestrą Filharmonii Wnrszaw~kiej 
podczas filmowania koncertu. Kon
cert ten odbędzie się w Robotni
czym Klubie Fabrycznym w Ursu
sie; 

Realizację „Bajki" po•wierzono 
autorom scenariusza A. Munkowi 
(reżyseria) i S. .Sorudinowi (zdję-
cia). <n) 

ł 
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Pobici, lecz 
W Zakopanem na lodzie 

Porażka mistrzów łyżew 
Zaszczytne tytuły zdobyli: zadowoleni 

powróciłi łódzcy narciarze z mistrzostw w Zakopanem 
W zakopanem zak-0ńczyły się mlstrzo I 

1twa PolSki w jetdZ!e szybkiej na lo
dzie , które przyniosły wiele niespo
dzianek. Należy do nich porażka do
t ychczasowej mistrzyni Polski Glatew
sklej, która w ogólnej punktacji zna
lazła się dopiero na trzecim miejscu 
za młodymi łyżwiarkami Potapowicz 
I Niemczyk, 

Potapowicz i Rawski 
Szcze,6łowe wynikl mistrzostw prze• 

stawiają się następująco: W DNIACH 31 stycznia - 3 lu
teJ!o br. odbyły się w Zakopa

nem połączone ~strzostwa narciar· 
akie Lodzi 1 Warszawy, Mistrzostwa 
były dość licznie obsadzone, ale 
przeważnie przez zawodników war
szawskich, bo na ogólną liczbę 100 
mężczyzn, 20 kobiet i 6 juniorów, ło 
dzian było tylko 20, w tym 15 męż
czyzn, 2 kobiety i 3 juniorów. 
Łodzianie pierwszy raz w historii nar
ciarstwa rozgrywali mistrzostwa, 
Początkowo warunki śniegowe by

ły dobre. Pierwszą odbytą konkuren
cją był bieg płaski na 15 km. dla za
wodników oraz bieg na 8 km. dla za
wodniczek i juniorów, Narciarze 
warszawscy wykazali znacznie lep
szy poziom i zajęli szereg pierwszych 
miejsc. Różnica czasu uzyskanego 
przez zwycięzcę, a czasu pierwszego 
łodzianina na mecie wynosi 28 mi
nut! Zwyciężył śmigielski (CWKS) 
w czasie 1.04.52. Z łodzian najlep
szym okazał się Suchocki H. (Ogni
wo) 1.32.51, a drugim był Jaroszyń
ski M. (AZS) 1.43.44. 

W konkurencji juniorów zwyciężył 
Łopiński (AZS W-wa) przed Duliń
skim (Ogniwo Łódź) i Kułagowskim 
(AZS Łódź). 

W biegu zjazdowym otwartym i do 
kombinacji, odbytym następnego dnia, 
warunki atmosferyczne pogorszyły się 
i były bardzo niekorzystne. Na sku
tek odwilży trasa była m1eiscami 
oblodzona. Bieg odbył się na Guba
łówce, długość trasy 1.700 m, różni
ca poziomów 200 m. Zwyciężył Ma
kowski (A WF W-wa) w czasie 
1.32.05. Wyniki trzech pierwszych 
łodzian są daleko słabsze; Kiszko J. 
(Wydz. Ośw.) 1.46, Stobiecki J, (AZS) 
2.03 i Michalski L, (AZS) 2.11. 

W konkurencji dla kobiet pierwsze 
miejsce zajęła A, Tarchalska (Bu
dowlani W-wa). Pierwszą łodzianką 
na mecie była M. Pawłowska, która 
uplasowała się na 9 miejscu. 

W konkurencji juniorów zwyciężył 
Sykut (CWKS), natomiast najlepszy 
łodzianin Duliński (Ogniwo) zajął do
piero 5 miejsce. 

W niemniej ciężkich warunkach od
był się na Kasprowym Wierchu sla
lom efo kombinacji alpejskiej. Tern-

CZWARTEK, 7 LUTEGO 
13 .30 Audycja sł .-muz. z cyklu: ,,Dz1e 

al słuchaj ą mucyki", 13.55 Audycja szkol 
na dla klasy IV. 14.15 Muzyka dla 
wszystkich, 14.50 Koncert, 16.30 Aud. SI.
muz. pt: „$piewamy piosenki", 16.0U 
„wszechnica Radiowa'<'; 16.20 Program Io 
kalny, 17.30 „Dla każdego coś miłego", 
18.30 „Wszechnica Radiowa", 19 .00 Pro
gram lokalny, 19.30 Muzyka i aktualno 
ścl, 20 .00 Koncert, 21.30 Utwory kompo
zytorów radzieckich, 21.50 RecenzJa. 
Z2.10 Muzyka polska, 23.00 Muzyka karne 
ralna. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi a;> 

teki: Piotrkowska 165, Narutawicr:a 6. 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo
lewska 48, Naplói-kowskie'o 41 1 Al. Ko 
ściuszki 48. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny, 
dziś całą dobę dyżuruje szoital im . dr 
H. Wolf, ul. Łali:iewnicka :W. 

Nowy - Horsztyński, 18.30 
Wojska Polskie'o - Zemsta, 19 
Powszechny - ·anesmicy bez winy, 19 
Mały - Dwa tygodnie w raju, 19.30 
Muzyczny - Orfeusz w piekle, 19.15 
Pinokio Pieśń Sarmiko, n 
Arlekin - Choinkowa depesza, 17 

BAJKA - Zawieja 18, 20 
BAŁTYK - Dziewczyna 1 tTaktor 

16, 18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-o~wiato

wy - 16, 17, 18, 19, 20, 21 
lllŁODA GWARDIA - Zwariowane lot

nisko - 16, 18, 20 
MUZA - Dzielny Gajczi - 18, 20 
POLONIA - Załoga, 14.30, 16.30, 18.30. 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Niedźwiedt - 18, 20 
REKORD - Parada natrętów, - 18, 20 
ROBO'.LNIK - Bajka o rybaku 1 rybce. 

17, 19 
ROMA - Szalony lofln!ik - 18, 20 
SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - w dni Pokoju - 18, 20 
SWIT - Smiall ludzie - 18, 20 
TATRY - Potępieńcy - 16, 18, 20 
WISŁA - Gr-z:esznicy bez Winy, 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu 

remontu 
WOLNOSC - Załoga - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Skandal w Clochemerle 

- 18, 20. 

peratura spadła do -14 stopni, a 
silny wiatr i słaba widoczność (dość 
gęsta mgła) jes25cze bardziej utrudnia
ły zjazd. Tutaj również pierwsze 
miejsce zajął zawodnik warszawski 
M akowski W, (A WF), Z zawodni
ków łódzkich najlepsze wyniki uzy
&kali: J. Kiszko (Wydz. Ośw.). Mi· 
cha,lski (AZS) i Krzymulski (AZS) . 

W kombinacji alpejskiej kobiet zwy 
ciężyła K. Progulska (AZS W-wa), a 
jedyna łodzianka M. Pawłowska z 
AZS zajęła 8 miejsce. 

Uczestnicy biegów sztafetowych 
mieli więcej szczęścia do pogody -
tym razem warunki śnieżne były do 
bre. W sztafecie męskiej 4 X 8 km. 
zwyciężył A WF AZS (Warszawa) w 
czasie 2.30.51. Sztafeta łódzkiego 
AZS, jako najlepsza, osiągnęła czas 
2.57.47 przed Ogniwem i AZS II. 

W punktacji klubowej mistrzostw 
prowadzi A WF AZS (Warszawa) 469 
pkt. Na szóstym miejscu znajduje 
się AZS (Łódź) z 83 punktami, na 8 
Ogniwo (Łódź) - 40 pkt., na 9 Wydz. 
Oświaty - 7 pkt. Wbrew zapowie
dziom Unia (Łódź) nie wzięła udziału 
w mistrzostwach. 
Zakończenie mistrz;ostw nastąpi w 

Team A-Team B 
Uroczyste otwarcie 
obozu koszykarzy w lodzi 

Koszykarze rozpoczęli przygotowa
nia przedolimpijskie. Zawodnicy dru

żyn ligowych zali
czeni do kadry na 
rodowej podziele
ni zostali na czte
ry grupy i w Kra
kowie, Poznaniu, 
lodzi i Warszawie 
powstały ośrodki 
szkoleniowe. Ośro
dek w Krakowie 
jut został urucho
miony, a w najbliż

szą niedzielę podobny ośrodek zor
ganizowany przez łódzką Spójnię bę
dzie uroczyście otwarty w Lodzi. 
Uroczystość ta odbędzie się w sa

li MDK, o godz. 17, połączona z bo
ga tym programem artystycznym, w 
który m wezmą udział artyści łódzcy 
z Mikułowskim i Wajdą na czele. 
Rozegrany również zostanie mecz ko
szykówki teamów A i B, w których 
skład wejdą zawodnicy kadry na· 
rodowej, 

Bilety w przedsprzedaży na tę cie
kawą imprezę już można nabywać w 
Spójni (Helenów) od godz. 9 oraz w 
gmachu MDK od godz. 15. 

dniach 16 - 17 lutego i będzie po
łączone z czwórmeczem narciarskim 
miast Gdańsk - Łódź - Warszawa 
- Olsztyn w konkurencjach biego
wych i skokach, 

Łodzianie, choć pobici na głowę 
przez dużo lepszych w tej chwili nar
ciarzy warszawskich, są na ogół za
dowoleni z osiągniętych wyników. Ta 
pierwsza próba sił wypadła nie nai
gorzej i zachęciła ich do dalszej pra
cy nad podniesieniem poziomu nar
ciarstwa łódzkiego, 

Nowa mistrzyni Polski 19-letnla Pota 
powicz ustanowiła w ostatnim dniu za 
wodów nowy rekord Polski na dystan 
sle 1.500 m - 3:04,4. 

Drugim ciekawym momentem zawo
dów była porażka długoletniego mi
strza Polski Janusza Kalbarczyka, kte
ry w tym rol<u musiał skapitulować 
przed swym uczniem Rawskim (CWKS). 

' 

Członkowie narodowej kadry bokserskiej, zgrupowani na obozie 
w Gdańsku-Wrzeszczu dyskutują nad projektem Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Na zdjęciu: Antkiewicz, Soczewiński, Grzelak, Gościański, Roz· 
pierski, Kukier, Chychla i Nowara. CAF fot. Kosycarz 

Polska ekipa olimpijska 
~yjechała do Oslo 
W poniedziałek 4 hm. wieczorem 

opuściła Warszawę polska ekipa o· 
limpijska, udając się na Zimowe 
Igrzyska w Oslo. 

W skład ekipy wchodzi 17 hokei
stów, 3 narciarki, 14 narciarzy, 4 tre~ 
nerów, 3 sędziów, lekarz oraz kie
rownictwo z przewodniczącym Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego, A. 
Mineckim na czele. 

Osobowy skład ekipy1 
HOKElśCI: St. Szlendak, J. Ham

pel, H. Bromowicz, H. Skarżyński, K. 

Od 1 do 13 
Piłkarzy obowiązuje . 

nowa numeraqa 

Chodakowski, Z. Nowak, T. świcarz, 
Z. Trojanowski, R. Penczek, R. 
Czech, S. Csorich, M. Jeżak, E. Le
wacki, A. Gansi.niec, A. Wróbel, Al. 
Wr6beI, M. Antuszewicz; 

NARCIARZEs zjaza i slalom _, J. 
Marusarz, J. Gąsienica • Ciaptak, A.

1 
Gąsienica • Rój, St, Wawrytko, S. 
Dziedzic, A. Czarniak, J. Płonka; 
skoczkowie1 St. Marusarz, L. Taj
ner, A. Wieczorek, J. Węgrzynkie
wicz, A. Gąsienica • Daniel; 

kombinacja norweska1 J. Daniel 
Krzeptowski; 

NARCIARKI: zjazd i slalom - B. 
Grocholska, T . Kodelska, M. Kowalska, 

W biegu na 18 km startować bę
dzie T. Kwapień, który razem z tre
nerem Zbiobrzyńskim wyjedzie do 
Oslo po powrocie z Oberhof. I 

Pierwszy zlot 
korespondentów spórtowych Prezydium Sekcji Piłki Nożnej 

GKKF -'podjęło uchwałę ustanawiają· 
Wybrali trasę Nr 21 \ 

z terenu woj. łódzkiego cą nową numerację graczy drużyny 
WKKF podaje do wiadomości, te piłkarskiej. 

Młodzież szkół łódzkich 
startuje w raidzie PTTK pierwsza wojewódzka narada korespon Zawodnicy będą mieli koszulki po

dentów sportowych odbędzie się w Ło numerowane na plecach, od nr 1 do 
dzl dn. 10 bm. (niedziela) o godz. 10 nr 13, według nast'*'ującej kolejnoś· W, ogólnopolskim raidzie narciar-
w dużej sali konferencyjnej Prezy- ci: skim PTTK szlakiem Beskidów, Tatr dlum WRN, ul. Ogrodowa 15. 

w naradzie wezmą udzJał zaproszeni bramkarz - 1, prawy obrońca - 2, i Podhala weźmie między innymi u-

KOBIETY I 
BIEG NA 500 M: 1) Potapowicz (St.at) 

56,4, 2) Niemczyk (CWKS) 56,8, 3) Gła· 
żewska (Ogn.) 57,8. Bieg 1.500 m -

.1) Potapowicz 3:04,ł, 2) Niemczyk 
3:07,6, 3) Głażewska 3:15,5; 3.000 m 
1) Głażewska 6:27,4 1 Nlemcllyk w Jeti· 
nakowym czasie 6:27,4; 3) Potapowicz 
6:30,2. Bieg na 5.000 - l) Niemczyk 
11:21,2; 2) Głażewska 11:21,4; 3) Potapo 
wicz 11:27,9. 
Tytuł mistrzyni Polski zdobyła Pota 

powkz (Stal) przed Niemczyk (CWKS) 
i Głażewską (0,niwo). 

W BIEGACH MĘŻCZYZN: 
Bieg 5000 m - 1) Kalbarczyk Janusz 

9:41,5, 2) Rawski 9:41 ,9, 3) Matuszewski 
10:09,0. Bieg 1.500 m - 1) Rawski 
2:42,2, 2) Kalbarczyk Janusz 2:46,0, 3) 
Lewandowski 2:46,1. Bieg 10.000 m 
1) Kalbarczyk Janusz 20:20, 2) Rawski 
20:37,8, 3) Lewandowski 20:57 ,5. Bieg 
500 m - 1) Szczepański 49 ,0, 2) Magle 
rowskl 49,7, 3) Kalbarczyk Itazimler" 
I Rawski w jednakowym czasie 49,9, 
Kalbarczyk Janusz zajął dopiero ósme 
miejsce. 

W punktacji ogólnej tytuł mistrza 
Polski zdobył Rawski , przed Kalbar
czykiem Januszem , Lewandowskim 1 
Szczepańskim (wszyscy z CWKS). 

* * * 
W mistrzostwach Polski w jeź· 

dzie figurowej na lodzie startowało IS 
zawodników i 9 zawodniczek. 

W konkurencji kobiet pierwsze mleJ
sce zajęła Anna Bursche - Lindner 
(CWKS) przed H. Dąbrowską, Jajszczo 
kową i Macurą. 

W konkurencji mężczyzn mistrzem 
został Leon osadnik (Stal) przed Sój 
ką , Standzlną i Groberterem. 
Drużynowo zwyciężyło Zrzeszenie 

Sportowe StaL 

Ostatnie wyniki 

Zespoły kobiece 
przy stole tenisowym 

W mistrzostwac~ tenisa stoi.owego od 
było się szereg spotka.4 w konkurencji 
żeńskiej w grupie ł6dzk.leJ i prowin
cjonalnej. Uzyskano następujące wyiiJ.. 
kl: 

grupa łódzka1 
LZS Bychlew -
ŁOdzJanka 0;11, 
Łodzianka 
Włókniarz (Ozor 
k6w) 11:0, LZS 
Bychlew - Ku!
.ulerz 5:6, 

grupa powI.ato
wa: LZS Wola 
Różkowa -_ Sp(lj 
nla (Tomaszaw) 
2:9, Unia (Piotr-

ków)-SKS (Kuc 
no) 11:0, Włókniarz (Tomaszów) - Spój 
nia (Tomasz6w), ':ł I Sp6jnia (Toma
sz6w) - SKS (Kutno) 9:2. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„K OT LAR Z" 

Łódź, ul. PKWN 35, tel, 15'7·29 

zawiadamia, 

że z dniem 20. I. 52 r. uruchomiła 

PUNKT USŁUGOWY NR 3 
. przy ul Bytomskiej 6, 

I 
który przyjmuje do na.prawy 
wszelkiego rodmju WAGI na 
miejscu i w terenie. 323 fK 

Ogłoszenia drobne etatowi pracownicy powlatowych ZMP, środkowy obrońca (dawniej pomoc- dział reprezentacja łódzkich szkól 
KKF, ZSCh, PO 1 SP. a także pracow nik) - 3, lewy obrońca - 4, prawy ogólnokształcących. Sl:KOŁA ;r'ańców ZAPISY na kursy 
nicy społeczni z ramienia sekcji powia pomocnik - 5, lewy pomocnik - 6, Łodzianie wybrali trasę Nr, 21, wó . Cyru.lsk~ego - administracyjno towych. Ł dz, Kilińskiego 46 , handlowe, księgo. 

Narada ma na celu rozszerzenie 1 prawo-skrzydłowy - 7, prawy łącz- która prowadzi z Za.kopanego przez Tel 135-42. Zapisy wości sekretarek 
uaktywnienie siec! terenowych kores- nik - 8, środkowy napastnik - 9, Jaszczurówkę, halę Ornak i Guba- ~odzlennie 1381-G przyj~uje sekreta~ 
pendentów sportowych oraz nadanie lewy łącznik _ 10, lewo-skrzydłowy łówkę. W skład drużyny łódzkiej ZGUBIONO kartę rlat kursów IPR, 
właściwego kierunJsu propagandzie kul _ ll, rezerwowy bramkarz _ 12, re· wchodzą uczniowie Lic. Pedańońicz- meldunkową Jan AnclrZeja Struga ł . tury fizycznej wśrłld najszerszych mas „ „ Srótkowski, Koś- 245-K 
młodzieży. zerwowv zawodnik - 13. nego, I PG i L oraz II i VI TPD. ciuszki 70. 1092-G 
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55) SELENE 384.0(())0 Fantastyczna powieść rysunkowa 

Sergiusz zasfada z Markiem do -ebll· 
czeń. Mają wyruszyć za siedem godzin, 
a te godziny czekania na odlot wydają 
się najdłuższe. Jordan chciałby skorzy. 
stać .,. tych wolnych godzin i zejść do 
„Doliny Kslężycowc6w" , ale towarzysze 
protestują wobec braku zapasu wody. 

Zwijanie obozu, które'o zachowały się 
tylko szczątki , nie trwa długo, ale gdy
by mieli I ść dalej , musieliby za dużo 
pić. Oglądają więc tylko wielki lej, u
tworzony przez meteor. Część drobniej
szych kraterów księżycowych zapewne 
powstała w taki spos6b. 

Nie są to więc właściwie kratery, Od
poczywając w fotelach towarzysze roz
mawiają o ostatecznych wynikach wy
prawy, potem drzemią trochę. l\fa rek 
spogląda przez okno na świecącą Zie
mię w otoczeniu gwiazd , które b łysz
czą na czarnym tle nieba mimo blasku 
Słońca. 

Oparłszy brodę na ręku pa-
trzy na Ziemię i tęskni. Teresa, Pio
truś, Warszawa„. A zarazem żal mu 
opuszczać ziemskle,o satelitę. Myśl o 
podziemnym zamku Księżycowców nie 
daje mu spokoju. Wstaje I rozkłada na 
stole arkusz per,aminowego papieru. 
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